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A kosa q > ją R 
na a o a wychodzi codziennie, wyjąwszy ńiedziele 1 dni świąteczne. | 
ra Czasu, 0 ile zapas starczy, w Krakowie po 10 6., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 a. 
3 Prenumerata wynosi: 


mA moris M Prenumeratg, przyjtwują: = iyd h 
Adpinishaey a „CZASU? w Mrakowis,, tudzież uru pocztowe. Miidjscówą prouumornię 
księgarnia A. eonan Tanda an gukiennicach obok filii pocztowej. — GgTe- 
szęjmia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym).za piers 
szy raz 10 ont, za iy następny raz pó 5 ont. + Madestane 4na.8 stronnicy dziennika) o 
sca wiersza drukiem drobnym po. Bo et. za każdy raz, — Połączenia do „Czasu (prospekta; 0yr- 


Listopada zi: Sobota 


na kwartał na 1 msesiąa 
6 zir. | 2 złr. 50 6. 


APO pie szk! Bet PER ET 28 złr. 7 złr. 3 gr. e To s: je 4 
o Włoch, Francyi, Angin, elgii, Szwajcatyi , Turcyś ; kularz t. p.) przyjmuje się za cen 1 złr. od 100 egzem. zamiejscowy! a 50 cent. c 
fi państw należących do związku pocztowego oni, « | 3% gr. | 8 rdr.: | 3 złe. od; 10 reagu a miejscowych pra mamierstorów. — Należytość Grasa się maprzód nadesłać przes - 
penherar onito na tylko od Ago do, ostatmiego>dna w miesiącu. — Disty w głównym ładzieytonia Ne" Il pray ulicy Trybunak oną we Lwa egone n WYRE 
> jenie a 3 pna: i ja (i i ? A ? „kiej L. 4; i f 4 p ' 
r gpiędzai | prz? y pieniġżnevnai pronum atg_i ogłoszenia (inseraty) uprasza się na łąć franco R Clément 5; (prenumeratę p. Wincenty Rekowski, a DOE Poissoniére, 33); w Wiednia pp 
enstein % Vogler;(także w. Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu) « 


| Padmi istracyt Czasu w Krakowie. =r Lis 


wała 


Ogłoszenie przedpłaty. 
 przósyłką pócztową w państwie — © - 
kustryackieńi na Listopad ,. złr. 2:50 
dl Listopada do końca Grudnia „ 5— 
przesyłką pocztową w państwie 
iemieckiem na Listopad . . 6 marek 
gd 1 Listop. do końca Grudnia . 12 5 


8 sz Prenumerata (liczy sie: tylko od 
szego do osłałniego dnia w mie- 
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Kraków 3 listopada. 


_ Przegląd Polityczny. 


 Ż kredytu, który uchwalą delegacye na kraje 
9 mjete, zbudowany być ma cały szereg strażnie 
h R kul) wzdłuż granicy czarnogórskiej. Projekt 
do tego, jak donosi Pr. Abendblatt, wyszedł po- 
dobno od jenerała Kdrbera, który zrobił spostrze- 
żenie, że w miarę jak posuwał swój kordon do 
gacka ku granicy czarnogórskićj, ustawało zasi- 
Janie powstania przez samych Czarnogórtów i 
przez powstańców, którzy uciekali na terytorytim 
 (zarnogóry. „Przez zaprowadzenie takiój Ścisłój 
straży grani znój spodziewa się rząd przeszkodzić 
dalszemu popieraniu powstania przez Czarnogórę. 
__ Minister spraw zagranicznych hr. Kalcoky przy- 
_ był na dwa dni do Wiednia. 
"Dziennik ustaw państwa ogłosił t. z. nowellę 
_ do ustawy wojskowćj; mocą którćj zmienione z0- 
talo kilka paragrafów tej ustawy. Równocześnie 
głosił minister . obrony krajowój rozporządzenie 
swoje względem wprowądzenia w życie przepisów 
_ tój noweli. 
W Tryeście wypuszczono na wolność trzy 080- 
_ by, które były uwięzione jako podejrzane, iż nale- 
 żały do zamachu dokonanego przez rzucenie 
bomb; prokuratorya rządowa cofaęła wniesione 
przeciw nim oskarżenie. 
_ Skutkiem zamianowania przez stronnictwa na- 
dowe w Lublanie kandydata ña osróżaione Krze- 
_ sło poselskie # okręgu lublańsiego, niemiecko- 
liberalny komitet wyborczy zwołał tia dzień 30 
z. m. zgromadzeńtie nietnietkich wyborców, na któ- | 
rem tchwslono rezolucyę tój treści, ża ze wzglę- 
dn, iż rezultat wyboru przypadajączo ną dzień 9 
_ listopada nie zdoła zmienić w niezem obecnych 
_ stosunków w Izbie dopiitowanych. dalej ze wzglę- 
= dm ma ło, iż skutkiem. nowój reformy. wyborczej 
_ spodziewać się należy rychłych nowych ogólnych 
_ wyborów, wreszcie z uwagi, 2e wśród obecnych 
_ stosunków nie można liczyć na objektywne i bez- 
__ stronne postępowanie władz rządowych, zgłoma. 
dzenie odstępuje od zamiaru postawienia własne- 
go kandydata. W. rzeczywistości dla tego nie pó- 
stawiono kandydata opozycyjnego, że nie miełby 
wobec kandydatnry narodowój najmniejszych wi- 
doków zwycięstwa, a nadto ujawmiłyby się przy 
téj sposobności wyrażnie symptomata npadku wpły- 
wu stronnictwa liberalnego w Krajnie. 


. 


Czech bar. Krausa. Wiadomości tej kategory- |. 

_ cznie urzędownie zaprzeczają. Podróż tę stawiano i 
w związku z rozwiązaniem sejmu czeskiego. 
Z, Rzymu. telegrafują 
resie serdecznych stosunków, istniejących między 
Austryą a Włochami, byłoby lepiej, by h 


ponieważ w Rzymie wywołała ona nieprzyjazde 
wrażenie. 
„Wybory we Włoszech już zakończone. Re- 
_ zultat wiadomy. Stronnictwo radykalne zyskało tylko 
_ 20 głosów. Są to nawet Indzie hółdujący jedynie 
w teoryi, skrajnym zasadom, w praktyce zaś prze- 


nieopieczętowane, nie podlegaj opłacie 
nie przyjmuje się. $ SERA 


A. Oppelik, Stubanbastei Nr. 2 R, Mosse (także w Berlinie, Ha Monachium i Norymberdze), H 
ę Schalek, 1 Dukes, M. Stern; w Frankfurcie n. M GSL. Daube & Comp. 7 
à y c} Ti abęp: p a ; t A. 
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na dwie grupy: Minghettego i Selli, powró- 


Ct przyszłej Izby a wiele różnić się będzie taten 
od dawniejszej, a sto złogów pozóstani iej tó P raiących się na urzeczywistnieniu | -y s w ; 

vila a ojszej, > stosunek głosów, pozóstanić mniej watystów, opierających  Bię Ę y. eniu warzystwa; przeważały też zwykle względy! 
powodzenie postępowe 
Gzne. Ww parlamencie gabinet będzie miał nieza- 
wodnie więksżość. Ponieważ jednak „na poparcie 


ona w stanie wytworzyć jednolitą większość, która 
(zapewni krajowi silny rząd. Riforma za$ konsta- 
tuje, ż6' ogólny charakter wyborów jest wolność 
połączoną z porządkiem. i 


Pol. Corr. z Londynu wiadomość, że zadaniem 
ambasadora angielskiego w Egipcie bedzie: poro- 
zamieć się z chedywem co do reorganizacyj armii obywatelstwo wiejskie stanąć ma 10 b. m: 
oraz. czągn, trwania okupacyi angielskiej, następnie BBE ef 
uregulować, finanse egipskie i naszkicować plan] i 
rządowego systemu ,, który ma być wprowadzóny st 
w życie. ‚Rezultat tych narad, które się. odbywać | 
będa między dY WOK a „lordem zrine! ą 
yć przedłożony Kon erencyi ambasado: i iej 
rów w Konstantynopolu. Wogóle w Kairze 49 JUA, ) a” day 
czeka Dufferina ciężkie i trudne. zadanię, bo. mi- 
nisterynm egipskie zaczęło w. ostatnich czasach u-|** i n 
suwać się z.pod wpływu angielskiego. Przyjazd | mienne zadania: Przyszły Bank mą, rozli- 
do. Kairu. reprezentanta królowej Wiktótyi. przy: |czne atrybucye i zbyt rozległe pole działa- 
pomni zapewne j 
Tel-el-Kebir i komu zawdzięcza chedyw tron 
1 f 


Pokrok donosi o podróży do Pesztu namiestnika | watys 


do N. fr. Pr, że w inte: |tak_ uro 


| „gdyby hr. |m. 
Kalnoky nie wywoływał był interpelacyi Fólka|d 
w sprawie podróży (382rza austryackiegodoWłoch, | lo) 


lz ją „opatcia 
sunków życia społeczhego na Ghrześci 
stawie.“ PRE OE ARER 
„Na to odzywa się znów 
| tykule swym wstępnym z 1gó'b'm, "Ze BOjnsz 


ciwni wielkim gwałtownym zmianom Dawna. pra: między konserwatystami a stronnictwem klerykal. | gatów ‘uważane „były za rzez podrzędną, pra śyozną, „achwałą.. pomana? „JĄ ma EE kein 
apa pawia ala e A woniewał cepirnm do|często powierzano mandaty 08 obistościom | krok jeden, lecz o całą etapę. Wydział, krajowy 
i : został - upoważniony do rokowań Z Rządem 0 6 


interesów „państwa „przywięzuje podrzędne tylko 


znaczenie .a wymaga, natomiast; za wiele od pań- niezajmującym SIĘ zgoła) SDTAWRNY GSM 


stwa.. Wyraża więc Nordd. allg. Zig nadzieję, że mieśnómi rg = | |ezych'i otrzymał kredyt 10,000 zir. na. kosita st” 
konserwatyści nie mogą przecie mieć zamiaru pod- Przez apatyę czy, niewłaściwą ufność, | łóżenia dwóch. szkół takieb, w Horodence, i.w 0* 
” U ip kręgu Baczacko-Zaleszezyckim. Nie, chodzi już te- 


wybory. odbywały się jakby tylko dla for- 


‘dania państwa praskiego. hierarchii rzymskićj. O- 
malności , przy małym zebraniu członków To- 


głównych argumentach , zaś organu staro-kunser- 


sąsiedzkie: skóto wybrano pana Piotra do 
Sejmu, a pana Pawła na prezesa Rady po- 
wiatowej, to trzeba panu Janowi dać przy- 
najmniej tytuł delegata "Towarzystwa kre, 
dytówego: Rozdział obowiązków jest dobrym, 
ale gdy go popiera odpowiednia kwalifika- 
cya, o którą nie zawsze pytano. Nie dziw, 
że znów mogły, niekiedy , te saie względy 
sąsiedzkie przewążać na. zebraniu delegatów 
przy wyborach członków Dyrekcyi, że „nie- 
korzystnie. 


Przy wyborach największe miały iego, milczy or- 


gała o kwestyach tak bardzo zależnych od. spe- 
syalnej znajomości stosnakó *. Masiałem uzasadnić 
w ostatnich czasach 


one oddziaływały w obradach, 
skoro większość delegatów była wypływem 
przypadku, a nie myśli przewodniej. © 


kich |w jego miejsce Radywoja” Miłojkowieza: Kilku = i } 

go i| młodszych członków stronnictwa tego a między „Cała przeto organizacya Towarzystwa się o to spierać, czy,w każdym specyalaym wy- 

h |niemi były minister oświaty Boszkowicz i były| wspierała się wyłącznie na tradycyi utrwa- padku zwołanie ankiety bywało niezbędnie potrze-, 
zi onem i przyniosło spodzie wane korzyś si, ale to 


|ionej przez. dłigie lata skrępowania, jakieńiu 
ulegało: Towarzystwo, gdy nie mogłó przy- 
stąpić do żadnej reformy ; „bo. znajdowało, 
|przeszkodę w odpowiedzialności przed s6j- 
mami stanowemi. 
: Od lat kilkunastu Towarzystwo uzyskało 
pełną swobodę reform, a chwila obecna 
nakłada konieczność zastosowania się do 
zmienionych warunków l wzmagających się 
potrzeb „kredytu ziemskiego. Ostatnie zebra- 
wa kredytowego ziemskiego. ge delegar NWA p9 ; pome A 
Byłoby * zgubnem złudzeniem mniemać, RSA > ust] arpit urah Rz HSC 
wchodzi. w. życie, mierć długoletniego: prezesa, hr. Kazimierza w. i 
Krasickiego , hasuwa zńów pytanie co do |nia. wypadku nie postarało się ono, jeszcze 0 2n- 
łnie autentyczne informazye, skoro spensyono- 


nine kabO dalszego kierownictwa i ewentualnych zmian |Pe 
starą i zasłużoną instytucyę kredyt cziom” w- składzie Dyrekcyi. 5 ©. | wanie księży kanoników Malinowskiego i Zmkow- 


skiego. Nierówne_ tu „są podstawy i od-|- : yasi bog 8 skiego uważa za finansową trudność w obsadzeniu 

| Przypominamy: przeto obywatelom: ziem | czterech kanonij Nie zachodzi taka trudność 1 spo- 
skim większej „własności dzień 10 listopada, |dziewam się, że niezadłągo fakta dokonane po- 
przypomińamy, obowiązek wobec własnego Dlaczegóź wreszcie ma 
zgromadzono lićznie , aby 


stąpiło z niego, skutkiem +oświadózenia. Risticza, 
że on sam jest programem stronnictwa. 
nie, zostaje ,w przedmiotowym, lecz jedynie, formal- 
nym, związku , nie 
owo. „systematyczne 
wątpliwie z czągem musiałoby. przynieść szkodę 
rozwojowi i załatwieniu 
joawej « i 5 ! ; 
| Wiadomości: moje, 2 nastąpi obsadzenie czte- 
ręch kanonij u św. Jara, zaprzeczył jeden Z dzien- 
ników tutejszych na podstawie informacyj zaczer” à 
pniętych, jak mówi, ze źródła dobrze zawiadamia- 
nego w s„rawach. tego rodzaju. Nie myślę lekce- 
ważyć: tego.źródł», ale jak się zdajs, w tym wła- 


norisi W „a mowiotrensa z E ADAC 


Niemal równocześnie : po Ta. pierwszy 
zbiera się we Lwowie Rada "nadzorcza Ban- 
ku krajowego, a. we wszystkich powiatach 


W sprawie misyi lorda Dufferina otrzymuje 


do urny dla wyboru delegatów Towarży- 


f 


że skoro Bank krajowy 


Dofferińem, ma 


. 


tym parom, kto, zwyciężył pod 


nia zwłaszcza w kierunku przem słowym : twierdzą moje doniesienie. 
Aare |, mósł, Ee Dj, ynie aby | be miopa daooarn wiśnie w dej, cbwii 
z Towarzystwem na wzajemności opźrtem ZASIADANIA AR przed : wyborami.. nad POs] gapitnła;ś «.-Jara. potrzebnje świeżych sił? |.. 

dili specyalny mającem zakres. NA NE Już reformą; aby wybory nie były 
Przeciwnie, obie instytucye Hie-przez kon- przypadkowe, sąsiedzkie, lecz: stały się Wy- 

ale w połączeniu “swych usiło- razem opinii szerszego, grona stowarzyszo- 

6 dó wspólnego celu; aby ych aby Fbez, nacisku 1 mandat imperatif 

akładów na zyskach la nowej » delegacy! yk ij się nąd 

aby te same dą- jytariem czy iść naprzód , lub zatrzymać 

się na dzistejsżemń stadyum w jakiem znaj- 

duje się obecnie "Towarzystwo. “ 


koronę... p: 


madzenie fili Towarzystwa Kaczkowskiego. Przy- 
było tak mało członków, że uznano za rzecz sto- 
¡sown nie otwierać zgromadzenia. Stryj uważany 
jest, a przynajmniej uważany był dotąd w „Domu 
narodnym* za jeden z „pewniejszych punktów ope- 
racyjnych.. Jeśli więc tam dziś 5 — 7 członków 
przybywa na. walne, zgromadzęnie, głównego sto- 
warzyszenia: agitacyjnego — to zajść musiała ja- 
kaś refleksya.. Niedawno Batkiwszczyna W Wato- 
pnym artykule |amentowała, ża, między Rusinami 
objawia rsię „przygnębienie i na dowód pirzytoczyła 
kilka faktów (o. p. znane powinszowanie X. Gra- 
bowieńskiego: dla Smolki). Owo walne zgromadze- 
ate w „Stryju, to, także jeden z faktów w tym ro- 

Słowo do Rusinów stryj- 


5510 


KORESPONDENCYA „CZASU. 


Lwów 2 listopada. 


dzaju. .Sorom! — woła 
skich. 


f | 


eeaeee DT 


| (88) W retrospektywnych pogłądach na ost.tnią | | Warszawa 31 października. 
Isenye., dejmową, jedna % uchwał, jakkolwiek nie- | © w ajwoniliaśd ©: a: 
olicie ważaa dla ekonomicznych stosunków | Warszawa cieszyła się, przez: parę tygodni pra- 
JĄ PEC u, wymieniana bywa na *szarym dopiero koń |iwdopodobną dymisyą Orzewskiego, dziś towarzy- 
a. "Królestwie cu. Mam tn na myśli uchwałę o zakładaniu szkół | sza: ministra Spraw wewnętrznych, a niedawno 8ze- 
Towarzystwa kre; rolniczych niższych, któreby * synów włościan | fa żandarmów w. Królestwie. Ten „przyjaciel“ Po- 
| kształciły na dobrych, praktycznych gospodarzy laków, przedstawiał zawsze stan , kraju naszego 
i pomocników „gospodarczych w większych! mająt- | jako podmmowany, rewolueya; która nie wybucha 
kach, Sejm w.roku poprzednim polecił Wydziało- tylko. dzięki jemn.. Wmawiał k dłago w najwyż= 
tylko zbadanie tej kwestyi, wtym roku zaś, nie | sze sfery. petersburskie dar swój trzymania na wo” 
j dzy. znurtowanych żywiołów, iż mu uwierzono że 
i w;najbliższem otoczeniu Cesarza da sobie radę. 
"aj Ntanur ME saa ST vr > 


s | siada w iiyn zakresie Towarzystwo wza 


'j 
ystkich” sto” | IEA e W A n 
adskićj pód: | tego” tylkó, że: jest” to jedyna: elekcya, 
Nardd. ddlg ywa (wami; Towarzystwa, żajtńaję się opinia ma 


cesar tią 


czekając nawet na reżultat badań , sam wyszedł 
po za sferę akademickiego traktowania rzeczy 1 


rini 


PAMIĘTNE SŁOWA. 


|  NOWELLA 
“a Pawła Heysego. 


—— 


(2) 
Wkrótce jednak opanowało światło uśpione zmy; 
= sly młodzieńca. Starał się zwrócić twarz do cienią, 
|. potem kilka razy głośno kichnął a wreszcie otwo- 
| rzył oczy. Było mu jednak tak- dobrze na zielo-- 
= nem posłaniu, że nie myśl.ł wstawać odrazu. Chciał 
" - obie pierwej widocznie przypomnieć, -gdzie się 
znajdował. i - 
k Gdy mn się to udało, rozciągnął się. jeszcze "na 
trawie w błogiem lenistwie i zapuścił wzrok w nie- 
_ _ zmierzonych błyszczących niebiosach. Nagle. za- 
" - brzmiał dźwięczny głos kobiecy słodką, < rzewną, 
| melancholijną pieśnią: „Ach! straciłem ją!“ — Mło- 
= dzieniec poznał cdrazu nutę i słowa lecz czuł, że nie! 
- słyszał jeszcze nigdy dźwięków tak czystychi peł: 

nych nezncia. W tem ustroniu pod włoskiem niebem 

słyszeć pieśń Orfensza i to z ust Niemki — wy- 

dawało mu się czarodziejskiem marzeniem. Wstał: 


(Ciąg dalszy). 


powoli i cicho, jak gdyby najlżejszym  szmeren | 


OB mógł rozwiać czar tajemniczy. Ciekawość jednak: 
= przemogła i wstąpił ostrożnie na schody. Gdy sta- 
nął pod kolumnami, śpiew zamilkł nagle. Zoba- 
czył wysmukłą postać śpiewaczki, która stała od- 
` wróżona. Teraz zwróciła się spokojnie w przeci- 
wng stronę dośpiewając półgłosem ostatnie tony. 
E Podszedł ku niej szybko, lecz stanął w miejscu 
_ gdy go zmierzyła obojętnemi oczami. 


Jestem jużoza to ukarany i-odchodzę: natychmiast. której szlachetny 


odbyć dokładny przegląd 
mieniec zabarwił jej twarzyczkę, 


kła — i jeśli kto, to chyba: ja, muszę „pana prze” | wyboru wszystkie sypialnie tego” domu. Zresztą 
prosić, Zbudziłam „pana śpiewem d wyznaję ,.że:to | źle ;spędzam noce odkąd jestem w Vicenzy: Czy 
uczyniłam umyślnie, 

grodzie i uważałam, że: słońce,wkrótce padnie Pa; | zamieć, 
úù- na twarz. 
się bezkarnie na promienie, włoskiego słońca... | 
(6-2 Æ pani: poznałaś ' po mojej, twarzy.j 8 TACZO pozbawia „tylko, — wielki 
włosach cudzoziemca. — powiedział śmiejąc.się — | więc poprzedniej. nocy usnąć 
Cóż pani: pomyślałaś jednak..0 podróżniku , 
usypia w tej /rajskiej 
inu RAE ż moich Mykit kę i 
nem —: Zresztą „uspo 6j, się. pan.. Nie, myślałam | gni ; i i fi 
nie złego. Dlaczogóż nie, możnaby usnąć, na ią śniewała zwykle pięknością, podrażniona była zr% 


(dźwierny- wspominał.mi o młodym.ezłowieku, który 


"włożyła kapelusz i zawiązała go pod bródę, a 


jakby delińkwent, który w śledztwie'stara się zgra- 


G 


bnie wykręcić. Nie chcąc jednak, byś pani po- 


oderwać oczu od pięknej twarzyczki, 
owal jeszcze więcej wdzięku na- 


Nie ódpowiedżiała, odrazu ;: jak. gdyby chejałe | bierał w tych ramach. | 
jego osoby.” Lekki -ru- — Ach Pani, — zawołał — to byłoby daremne. 


|| Myśl, że Panią spłoszyłem, nie dała by mi spokoju, 8 
choćbym nawet pozostał, tu noe. całą i miał do 


— Przepraszam” panią, że przerwałem jej śpiew. |on nie mógł 


.pobudował w mieście, począwszy od tej przepy- 
sznej bazyliki, gdzie majestat tak szczęśliwie jc- 
dnoczy Się 


*-— Nie .przeszkodziłeś mi. „pan wcale. łaj odrze- 


wiesz Pani co mi spać nie daje. Trudno to zro: z wdziękiem — aż do 'tego wąskiego 
gdyż nie jestem , ani malarzem, ani archi; 
ani wogóle artystą — tylko pospolitym 
nie kto inny snu mnie 
„Palladio. Nie. mogąc 
i ani. na chwilę, Wj 
który | legtem; tutaj pod wpływem upatu pównema osZóło- 
mieniu, którem natura upomniała się o swoje prawa. 

Przypatrywała mu się;z,COrą% większem zdziwie- 
niem. Będąc przyzwyczajoną, że. młodych ludzi 0l- 


Widziałam pana śpiącego,w.0- 


Kto tu jest.cndzosiemeem, „nie naraża | tektem, 
doktorem filozofii; jędaakże 


waze, czy też było ono u mnie uśpione; dopiero 


tak było ? — odpowiedział € 
iemi a m oczyma i Serce. 


w ziemię. Ależ powtarzam 
raz jeszcze, 
nastroje duszy, które zdołają opanować tylko męż- 
czyznę; kobiety nie znają tego. Nie wiem, czy” 
bym mając siostrę, À 
pomówmy o czem inne, piękniejszem. 
już panie w ogrodzie na Monte Berico, 
roztacza taki śliczny widok? . 
Wstrząsnęła głową.. 


czuwałem je zawsze sercem ; 4 
mawiała mi zawsże tylko do zmysłów, i. dlatego 
właśnie była obcą dla mnie: "Tak przyjeżdżam do 


OKOLICY Łus5i boa rmiys l 
_.— Niewiem czy; jestem obowiązana,„zdawać pa- 
— odparła. ostrym to- 


zu jego nienaruszonym „spokojem. Niezadowolenie 
-Ito pierzchło jednak niebawem przed szlachetniej- 
szem uczuciem, którego doznawała, gdy mówił do 
niej tak otwarcie, jak „do znanej zaufanej osoby. 

— Czemże zawinił panu Palladio? — spytała, 
siadając znowu, choć ta nie było "wygodnie, na 
podstawie posągu Jowisza. 

—- Nie wiem, cży mnie pani zrozumiesz -r od- 
rzekł, błądząc wzrokiem po wysmukłych kopułąch 
i” pogrążonej w półcieniu kopule. —. Musiałbym 


wszy ¿siędo syta, wszystkiemu, Co. tu piękne ? ,0 
rano zwiedzał willę i zniknął potem. Jeżeli -pan 
nim jesteś... ERU DE PA RE 

s s= Nie mogę..się - zapierać, — odpowiedział za: 
wsze tym samym. tonem na pół, posępnym, na „pół 
ironicznym, który.dodawał mu.sympatycznego wy- 
rażu. — Odprawiłem „staruszka „chcąc kilku, rznta- 
ini ołówka wzbogacić moją tekę, , Jestem jednak 
miernym dyletantem ;; więc gb, ten krajobraz prze- 
szedł moje słabe „siły, popadłem „w „melancholiczne 
gdy. się nademną sen 


a- |łach marmuru p 2! 
jad- | krywam geh e k iwiałem tylko abstrak: 
j i i ty! takiego nastroju | szy tam, 8 zie dotąd podziwiał rak- 
LSM oiieyei ARE ] GA: proporcyę, ‘miare, harmonię sżezegółów. Po- 
czyć rodzonej. siostrze, gdybym ją | wiesz pani, że jestem szalonym fantasta; «lecz sama 
więc na równi. A ponieważ nie mam ochoty roz- | żądałaś tego wyznania. A jednak byłem tak sza- 
mawiać o pięknych widokach... `| lony, byłem nim nawet tu, w tej rotundzie, dopóki 
Wstała, kłaniając się zlekka. To wyrwało go |sen 
z obojętnej postawy jaką zachowywał dotychczas. oczów. 
— Bo to istotnie nie ` zajmujące: Jakże mogę| — Przebacz pani! — zawołał — jeżeli „wyrażi- 
pani, której znać nie mam szczęścia... 4 teraz Za- łem się niegrzecznie. leż to w istocie dziwne, że 
ledwo przypomniałem ' sobie, że na panią czeka |stoję tu przed młodą nieznajomą damą, prawie 


piórwej opowiadać wiele 0 mojej nie nieznaczącej 
óBobie, a to panią pewno nie obchodzi ; 
''—— placzegóź nie? Spróbujmy. 

Uśmiechnął się smutnie. = ` 


y : 


usposobienie 1 rad, byłem: 
zmiłował NreSZEJE, owojbgną sinistu eM I 
„-—. Gmiewasz, się „Pan. zatem, żę go zbudziłam. 


Lecz. odchodzę natychmiast, zostawiając pana owe- 
mu przyjacielowi: 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


[cy pN T ŻE SO ZOO O 


piai N 


Niedawno odbyć się miało w Stryju walne Zgro- 


domku na, C0r80; który między inuemi miaszczań= 
cie architektury. Tego *poózucia brakowało mi za- 


ale od- Ą 


dobroczynny nie zamknął marzących na jawie 


rej 
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- "en był powód nagłego jego 


_ po p. Chmielowskim, 


ADBOR BGTKE 
f me E f 


wzniesienia się — 
spadł jednak przez głupstwo które dowiodło 
Że nie jest tak bystry, skoro wielkich ksią 
żąt paknje do aresztu. Radość skończyła się, po- 
dobno Orzewski czas jeszcze jakiś zostaje. Całe 
miasto nasze wre z obarzenia, na wiadomość że 
p. Wierzbowski przyjął katedrę literatury polskiej 
i zgodził się wykładać po 
rosyjsku. Najprzód dał dowód niepatryotyzmu krzy- 
czącego, gdy zgodził się jedyną katedrę z polskim 
językiem — jak miało być pierwotnie, zrównać 
z innemi, wykładowym wstrętnym krajowi języ- 
kiem, a potem nie posiada dosyć przygotowania 
jako historyk ażeby Śmiał wykładać literaturę. 
Fakt przyjęcia przez niego, gdy Moskale zwątpili 
już czy znajdą gotowego do takiego nienarodowe- 
go czynu Polaka, może przywieść w następstwie 
nieobliezcne szkody uniwersytetowi, w którym po- 
zostaje jeszcze kilku Polaków i który chronić na- 
leży przed każdą innowacyą. Przyjęcie przez Po- 
laka'wykłada w języku rosyjskim literatury polskiej, 
jest najszkodliwszym prejudykatem i pozwala 
mniemać sferom rządowym, że z Polakami wszy- 
stko da się zrobić, że wszystko narzucić im mo- 
żna, nawet to, do czego potrzeba tylko trochę o- 
pornej siły a raczej charakteru. Gubernator Albe- 
dyński starając się gorąco o tę katedrę nie przy- 
puszczał zapewne, że się znajdzie Polak gotowy 
na wykład po rosyjsku. Dziś przekonawszy się 
inaczej, będzie zapewne ostrożniej wprowadzał 
swoje projekta i chłodniej je popierał. Czy pan 
Wierzbowski długo się utrzyma na tem stanowisku? 
czy młodzież chętnie słuchać go będzie? są to py- 
tania które najbliższa przyszłość rozstrzygnąć mo- 
że w sposób szkodliwy dla uniwersytetn. A tak 
uczciwie można się było wstrzymać. Pan Cbmie- 
lowski, człek żyjący z pióra a więc niedostatni, 
odrzucił suta pensyę, a p. Wierzbowski zaczyna- 
jący dopiero karyerę, przyjął ją bez wahania. Wy- 
padek bardzo smutny. P. Wierzbowskiemu należa- 
ło się poradzić, jeżeli nie kogo z doświadczonych 
i wytrawnych, to własnego sumienia. 

Zapewne wam już wiadomo, że senator Gudow- 
ski zanominowany. Wielkie w nim nadzieje po- 
kładaja, jako w dobrym urzędniku i administra- 
torze. Czy się zna na teatrze, co tu najważniejsze, 
nie wiadomo mi. 

Nowi dziennikarscy terminatorowie rodzą -się 
jak grzyby po deszczu. Pomiędzy nimi ludzie, któ- 
rzy szkół nie skończyli, nie nie umieją, ale chcą 
używać sławy i mieć dochody. O cele im nie 
chodzi tylko o środki... do życia i używania. 
Opadli dzienniki coraz powstające jak szarańcza, 
a redaktorowie w braku pracowników dobrych, trzy- 
mają ich. Tacy to kują opinję publiczną, pisząc 
niestworzone bzdurstwa, kłamstwa, nie szczędząc 
i potwarzv. Zwolna tworzy się u nas prasa rewol- 
werowa. Dziś zrobiła już, że eoraz mniej wierzyć 
zaczynaja prasie, a dojdzie do tego, że jej nie 
wierzyć nie będą. Kto nie umie zaskarbić sobie 


- łaski, tych anonimowych potentatów, ten może być 


pewny, że przy pierwszej okazyi spotwarzą go, 
rzucą na niego błotem lub nikczemną insynnacyą. 


_ Powsżniejsza prasa wie o tem, ale dotąd nie wie, 


jak sobie radzić z tą philoxerą. Gdy tak dalej 
pójdzie, zmuszony będę odsłonić nazwiska, bo tyl- 
ko w ten sposób można będzie złe powstrzymać 
i pnbliczność przestrzedz. 

W teatrze Piękna p. Okońskiego (Swiętochow- 
skiego), o której krytyka — ta nasza npadająca 
coraz więcej — wydała najsprzeczniejsze zdania. 


Awans listopadowy w armii, świeżo ogłoszo- 
ny nie obejmuje wcale wyższych stopni jeneral- 
skich i rozpoczyna się od mianowań pułkowników 
jenersł-majorami. Ogółem zostało mianowanych 17 
jenerał-majorów, dalej w sztabie jeneralnym 3 puł- 
kowników, 7 podpnłzkowników, 9 majorów i 11 
kapitanów; w piechocie 17 nułkowników, 25 pod- 
pułkowników, 40 majorów, 76 kapitanów I klasy, 
113 kapitanów II klasy, 111 poruczników i 114 
podporuczników; w kawaleryi 8 nułkowników, 5 
podnułkowników, 10 majorów, 16 rotmistrzów I, 
a 22 II klssy, 29 poruczników i 52 podporuczni- 
ków. W artyleryi: 3 pułkowników, 5 podpułko- 
wników, 5 majorów, 16 kapitanów I klasy a 58 
II klasy, 53 noruczników i 7 podporuczników. 
W marynarce: 1 wiceadmirał, 1 kontradmirał, 1 
kapitan okrętu liniowego, 2 kapitanowie fregat, 2 
kapitanowie korwet i 4 porucznicy okrętów li- 
niowych. 

Jenerał-m ajorami mianowi pułkownicy: Ka- 
rol Schmelzer, komendant 39 brygady pieszej, A- 
dolf F'dler-Isarboro, komendant 30 brygady pie- 
szej, Emil Kurz, komendant 54 brygady pieszej i 
Ottomar Pelikan, komendant 16 brygady jezdnej. 

Pułkownikami mianowani podpułkowniey 
galicyjskich pnłków pieszych lub jezdnych: E 
dward Piirker, Mikołaj Czeke de Szent-Gydrgy, 
Otmar br. Herman i Karol br. Coret-Coredo Star- 
kenbere; wreszcie ze sztabu artyleryi Karol Pe- 
cher, dyrektor artyleryi wałowej w Przemyślu, o- 
raz komendanci placa Krakowa i Lwowa Józef 
Gerstenbrandt i Rndelf Hron Leuchtenberg. 

Podpułkownikami maiorowie galie. pułków 
pieszych : Wojciech Grimm, Józef Jorkasch Koch, 
Adolf Bradka i Władysław Schneyder; dalej ma- 
jorowie galie. pułków jezdnych Adolf Mayer Eich- 
rode i Henryk hr. Lamberg, wreszcie komendant 


batalionu srtyleryi wał. Ner 6 Larol Linpert. 


Majorami kapitanowie I klasy: Hugo Wa- 


'gner, prowizoryczny szef sztabu XXIV dywizyi 


pieszej; dalej w galic. pułkach pieszych Alojzy 


- Box, Henryk Probst, Józef Karpiński, Wlodzimierz 


Wäbner, Ferdynand Ruebenbaner i Piotr Podstaw- 


. ski; w galic. pułkach jezdnych: Jan Kodes i Ka- 


Doleżel, a wreszcie z Najw. łaski i wyjątkowo ka- 


~- pitan I klasy i komendant koszar transportowych 


w Krakowie Wacław Kochańczyk, jednocześnie 
mianowany komendantem placu w Josephstadt. 
Mianowani dalój kapitanami I klasy: wkor- 
pnsie jeneralnym rotmistrz II klasy pułku uła- 
nów Nr. Hugo Balthasar, oraz porucznik pułku 
pieszego Nr. 9 Juliusz Keltscha i porucznik pułku 


- artyleryi pol. Nr. 9 Oskar Melzer; w galicyjskich 


pułkach pieszych, kapitanowie II klasy: Rudolf 
Morawitz, Alojzy Nyfry, Emil Neumann, Romuald 
Ficałowiez, Franciszek Radda, Józef Saelinger, 
Wineenty Benischko, Alfred Hofmann, Sternhort, 
Teofil Nieświatowski, Gustaw Raambusek, i Anto- 
ni Mayr; 

kanitanami II klasy: w galicyjskich puł- 
kach pieszych poruezniey: Gustaw sadler, Karol 
Pilch, Józef Hubischta, Wojciech Partyka, Adolf 
Nemling, Karol Doleżal, Jan Kossanie, Karol Pru- 
uer, Ferdynand Tempusz, Jan Sahneider- Manns- 
tu, Zygmunt Bzowski, Teodor Mayer, Eugeniusz 
Rohm, Robert Góllfs, Józef Newoliy, Wilhelm Pro- 
haska, Zygmunt Radnički, Edward Kunz, Kaje- 
im Stefanowicz, Teodor Bornszczak, Piotr Ilnicki, 


Franciszek Pekarek, Karol Zagitzek-Kehlfeld, Win- 
centy Janowiez, Erwin Mehlem, Franciszek Schaf- 
far, Robert Wendling, Karol Lipowski-Paternay, Fer- 
dynandAlber, Fryderyk Kulnigg, Stefan Marschal- 
ko, Edward Gruber, Karol Seelig i Karol Traci- 
kiewicz ;* 

porucznikami podpornuezniey: Piotr 
Ptacek. Oskar Preschel, Wilhelm Dębicki, Alfred 
Kubesch, Władysław Rutkowski, Józef Władyka, 
Romuald Prochaska, Hugo Maier, Stefan Zukano- 
wiez, Karol Pawlas, Franciszek 'Salibill, Jan Csa- 
la, Antoni Hussakowski, Karol Lssnięg, Józef Po- 
mykacek, Gustaw Wittieb; Karol Wojtechowsky, 
Ryszard Strohal Edward Weissman-Zawidowski, 
Engelbert Biernacki, Mikołaj Boroevie, Zdzisław 
Smidowiez, Zygmunt Huppert, Józef Göbel, Leon 
Scherer, Ernest Remde, Andrzój Bajorex i Karol 
Lawner, wreszcie ; 

podporucznikami kadeci (zastępcy oficer- 
scy): Alojzy Hanika, Ernest Grtiofeld, Abraham 
Weissenberg, Edward Bezdiczka, Henryk Miko- 
wetz - Minkewitz, Emanuel Dubina, Józef Dybel, 
Wilhelm Sehneck, Emil Stach, Ludwik z Ziemblie 
Bogusz, Gottlieb Parlicek, Wilhelm Barthel, Karol 
Mikulski, Jan Klebinder, Hugo Nowak, Józef No- 
stadt Karol Zobel, Jan Turczyk, Henryk Dunie- 
cki, Teodor Mattis, Dymitr Kustynowicz i Ale- 
ksander Bruufaut. 

W galicyjskim batalionie strzelców mianowany 
porucznik Ludwik Kóferle kapitanem II klasy. 

W galicyjskich pułkach jezdnych mianowani: 
rotmistrze II klasy: Jan Nowotny, Józef Dahedl, 
Jan Turkovic, Franciszek Flanderka i Emil bar. 
Magdeburg rotmistrzami I klasy; porncznicy: 
Henryk Bayer Bayersburg, Jerzy Lots, Wacław 
Cervinka, Franciszek Bohae i Władysław Niewia- 
rowski rotmistrzami II klasy; podporuczniey: 
Franciszek Fleischer, Stanisław Wasilewski i An- 
toni Melisch porucznikami; a kadeci (zastępcy 
cficerscy: Jan Waclawik, Władysław Łazowski, 
Stefan Hoffmann, Alfred Fischer, Józef Hajek, 
Franciszek Kollik, Józef Robitsch, Włodzimierz 
Zajączkowski, Piotr Czarnota Bojarski, Rudolf 
Mandl, Jerzy bar. Karg-Bebenburg. Antoni Masek, 
Włodzimierz Rolló, Lionel Frank - Flottenschild, 
Klemens Liewald, Ludwik Nemling i Rudolf Przi- 
hoda, podporucznikami. 


Sprawy zagraniczne. 


Rosya. 


Nowoje Wremia zajmuje się otwarciem M a cie- 
rzy Polskiej we Lwowie. Powiada ten dzien- 
nik, że chociaż Kraszewski w swej odezwie pro- 
gramowej wyklucza stanowczo wszelką politykę 
z dążności tej instytucyi, jest to jednak pozór tyl- 
ko, a co najmniej program tymczasowy, gdyż za- 
strzega w tejże odezwie, że „czan i okoliczności 
wskażą potrzeby, jakim w przyszłości ma czynić 
zadość Macierz Polska. Organ p. Suworina 
mówi dalej, że przeciw tej nowej instytucyi pol- 
skiej, gdyby ona była tylko krzewieielką oświaty 
w ziemiach czysto polskich, nie spółeczeństwo ro- 
syjskie miećby nie mogło, jak nic niema przeciw 
Maticy Czeskiej. Lecz ponieważ gniazdem 
Macierzy jest Lwów, gdzie przeważa ludność 
rosyjska (sic) i ponieważ nadto jest mowa w pro- 
gramie o wciąganiu pod godło Macierzy tych 
ladów innoplemiennych, które historycznie są po- 
łączone z Polską (a więc Litwinów, Zmujdzinów 
i Rusinów, rozumnje Now. Wr.). Macierz lwo 
wska tedy jest dla Rosyi niebszpieczną i Rosya 
wogóle przeciw działalności Polaków galicyjskich 
w ostatnich czasach powinna mieć się na ba- 
czności. Caveant consules!... 


Wyrok. Sąd wojenny w Saratowie osądził już 
sprawę politycznych przestępców Nowiekiego i Po- 
liwanowa o spełnione kilka tygodni temu zabój- 
stwo na osobie dozorcy więziennego Kiłana, pod- 
czas usiłowania ucieczki Poliwanowa na prze- 
chadzce w ogrodzie więziennym. W d. 6 paźdz. 
bowiem zapadł wyrok, skazujący obudwu na karę 
śmierci przez powieszenie. 


- Z powodu jubileuszu Sybiru. Sowremien. 
Izwiest. przypominają, że dnia 6 grudnia r. b. ob- 
chodzony będzie wreszcie od tak dawna zapowie- 
dziany jubileusz zawojowania Syberyi. Gazeta zu- 
pełnie słusznie uważa, że dla Syberyi jubileusz ten 
byłby istotną uroczystością w tym jedynie wypad- 
ku, gdyby nad jej bezbrzeżnewi przestrzeniami 
zawiał duch tych reform, których od tak dawna 
po'rzebuje a z których korzysta. jaż . Rosya po 
tej stronie Uralu. „Syberya — pisze wspomnia- 
ną gazeta — nie korzysta ani z ziemskiego ani 
z miejskiego samorządu, nie ma w niój i nowych 
sądów, na co tak boleśnie uskarza się prasa miej- 
scowa. I cóż mogłoby przeszkadzać wprowadze- 
niu w Syberyi wielkich reform zeszłego panowa- 
nia? Życzenie to wypowiadała już nieraz cała 
prasa rosyjska a dotąd nie przestało być ono li 
tylko życzeniem.* 


Z Rygi dochodzą wia tomości, które j iskrawo ma 
lują coraz większą nienawiść tamecznego ludu wiej- 
skiego wielu ckolic do swych dzi: da:ców. Dziedz - 
ce w kraju zaniegok jorym są niemi cx«j narodo- 
wości — lud zaś łotyski. Zaręczają, ż: kwestya 
agraryjna, w całej R syi jaż nurtuaca, grożno a 
najspieszniei wy? uchnie w prowinej ac nadbałtyckich. 
Już z ust do ust sobie podaja, ża w cząsi: osta- 
tnim !u i tam zbrojne tworzą się chmary ludu, 
które knując zemstę po lasach się kryją. Niedawno 
tezu nieznana rgka strzałem z rusznisy tak ni- 
bezpiecznie ugodziła do domu lasem wracająceg: 
właściciela dóbr, Grothns- Vichsstrauten, iż w kilka 
dni ducha wyzionął. — W tymża czasie inny dzie 
dzie, Reck von Suderhoff, odebrał wyrok Śmierci 
od tajnego komitetu wykonawczego agraryjnego. 
Gdy wkrótce potem wyjeżdzał z domu, rozkazał 
kilzu z swoich służebnych, by mu jako straż to- 
warzyszyli. Ale już dnia następnego do straży wy- 
brani takie otrzymali pismo: „Bracia! Pan wasz 
skazany na Śmieć; zdala się trzymajcie od niego, 
byśmi mimowolnie nie ranili was, spełniając wyrok 
na tamtym.“ Słażebni więc tak oskarżeni zawabali 
się towarzyszyć panu, a tak śmiertelnie przerażony 
dziedzic odtąd nie opuszcza domu. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 3 listopada. 


Z powodu dnia zadusznego zwidzało wczoraj 
cmentarz, w popełudniowych zwłaszcza i wieczor- 


n dzinach, tyle osób, tak niezliczone tłumy 
e E każ grobowcami, takiem życiem 
zatym wrzał cichy poarre , jak E ké- 

rzy tam spoczywają, przy zgasłyc - 
leń, że możnaby zolekieć, iż cały Kraków wylu- 
dni? się, aby ożywić na chwilę „miasto nmarłych.* 
A każdy niemal szedł z wieńcem, który zawiesza: 
na grobie swoich bliskich i ukochanych, z lampką, 
którą stawiał u ich mogiły na dowód niewygasłej 
pamięci o nich. To też cmentarz przybrany w zie- 
leń i kwiaty barwne a o zmroku oświetlony kro- 
ciami lampek, stał się na chwilę mniej smutnym. 
Przy krzyżu pamiątkowym dla poległych powstań- 
ców, liczny chór młodzieży odśpiewał pieśni naro- 
dowo-pobożne, poczem tłamy udały się z powrotem 
do Krakowa, a przy dworcu kolei korzystały z wa- 
gonów nowootwartego tramwaju, aby sobie skrócić 
drogę do miasta, 

— Na pomnik Miekiewieza złożyli na ręce pre- 
zydenta Dra Weigla: Dr Heryk Jordan 21 złr. za 
jeden z czterech egzemplarzy „Pana Tadeusza! z ilu- 
stracyami Andriolego, ofiarowanych przez Towarzy- 
stwo literackie lwowskie na rzecz funduszu pomni- 
ka; Administracya Gazety Narodowej we Lwowie 
6 złr. 10 cent. ze składki towarzystwa na dworcu 
w Ustrzykach i 16 złr. ze składki towarzystwa w ka- 
synie skałackim; nieznajomy z Królestwa Polskiego 
11 złr. 80 e. i B. Ż. 1 złr 24 cent. Łączną kwotę 
56 złe. 14 o. umieszczono na książeczkę kasy Oszczę- 
dności L, 54,189, 

— Na przewiezienie zwłok Miekiewicza złożył 
radca Magistratu Turnau 5 złr., zebrane w Wy- 
dziale III w październiku b. r. w puszóe na ten cel 
przeznaczonej. Kwotę tę umieszczono na ksiażeczkę 
kasy Oszczędności L, 57,020. 

— Doróżki krakowskie. Rozpoczyna się obecnie 
epoka deszczów i niepogody, a doróżki krakowskie 
jeszcze ciągle letnią zachowują postać; jest to ra- 
żący, a co więcej, przykry anachronizm; to też o- 
gólnie między publicznością odzywają się skargi na 
brak zamkniętych powozów. Mamy nadzieję, że dy- 
rekcya policyi zaradzi złemu i bezzwłocznie poczyni 
odnośne zarządzenia. 


— Drugi w tym sezonie Promenade-Coneert. 


na dochód nbogich wdów pod opieką Towarzy- 


stwaśw. Salomei, odbędzie się w niedzielę w sali Redu- 
towej między 3'/, a 67/, po południu. Grać będzie 
orkiestra miejska pod kierownictwem p. Wrońskiego. 

— PP. Władysław Barbącki, rodem ze Stopnie 
i Stanisław Tabaczyński rodem z Mogilnicy 
w Galicyi, otrzymali dziś na tutejszym Uniwersyte- 
cie stopnie Drów praw. 

— Lwów 2-go listopada. 

Zaduszki na cmentarzu Łyczakowskim przeszły 
wśród pięknej stałej pogody. Cała góra grobów, 
na której ten cmentarz położony, roiła sięzdala jak 
olbrzymie mrowisko a wieczorem jaśniała miliona- 
mi świateł. Przez dwa dni, w dzień Wszystkich 
Świętych a szczególniej w dzień zaduszny od rana 
do późnego wieczora po kilkadziesiąt tysięcy ludzi 
odwidzało ukochanych osób mogiły, z wdzięczną 
pamięcią strojąc je światłem i wieńcząc kwiatami 
Około grobów zasłużonych krajowi ludzi, mnóstwem 
wieńców ustrojonych i oświetlonych, jak Seweryna 
Goszczyńskiego, A'freda Młockiego, Antoniego Je- 
ziorańskiego, młodzież odśpiewała hymny narodowe 
których echa aż ku miastu niosły rzewną nutę: 
„Ojczyznę, wolność racz nam wrócić Panie!* — 
Porządek, jaki widać było na każdym miejscu za- 
wdzięczyć należy straży policyjnej, która go prze- 
strzegała z prawdziwą uprzejmością i z wzorową 
gorliwością, pilnując ściśle przepisu, według które- 
go z trzech dróg prowadzących na cmentarz, je- 
dna przeznaczoną była na dojazd, druga na odjazd 
z cmentarza a trzecia środkowa i najbliższa wyłą- 
cznie dla pieszych; żebraków zaś których się tam 
kilkuset zebrało, uszykowano w szeregi około 
drogi. ; 

— Księżna Leonowa Sapieżyna, jak donosi 
Dziennik Polski, jest niebezpiecznie chorą i we 
wtorek przyjmowała przenajśw, Sakrament. 

— Testament Garibaldego. Do Secolo piszą 25 
października z Codogno w Genueńskiem: Dziś o 
godzinie 27/, po południu przystąpiono w biurze 
notaryusza Cattaneo do ogłoszenia testamentu Ga- 
ribaldego na żądanie jego wdowy Franzeski. Swiad- 
kami byli jenerał Dezza, pułkownik Guastalla człon- 
kowie stowarzyszenia „Pallavicini* , kilku obywa- 
teli i b. deputowany Gauttoni. Testament wręczył 
notaryuszowi 14 września Dr Prandina w owinię- 
ciu na którem były słowa: „Mój testament G. Ga- 
ribaldi.* Opieczętowany on był-pięcią pieczęciami 
z godłem: Overcome „evil by good. Testament skła- 
da się z 15 punktów, z których 13-ty jest wyma- 
zany, i nosi datę 30 lipca 1881 r. Dodany jest ko- 
dycy! z 9 września 1881 pisany fioletowym atra- 
mentem; podczas gdy testament napisany był czar- 
nym atramentem. Punkt 12 testamentu obejmuje 
postanowienie spalenia zwłok i brzmi: Zwłoki mo- 
je zostaną na wskazanem przezemnie żelaznym prę- 
tem miejscu spalone i garść popiołu umieszczoną 
w granitowej urnie, która złożoną będzie w grobie 
moich dziewcząt pod znajdującą się tam akacyą. 
Zwłoki moje ubrane będą w czerwoną koszulę, gło- 
wa w trumnie czyli żelaznem łożu oparta o mur 
ku północy z odkrytą twarzą, nogi kn prętowi. No- 
gi trumny czyli łoża przymocowane będą żelaznym 
łańcuchem równie jak głowa. Ani burmistrz ani 
nikt nie ma być pierwej zawiadomionym o mojej 
śmierci aż po spaleniu. 

— Więzienie Arabiego bsszy w Kairze znajduje 
się po za „Nowym hotelem,“ i pemimo, że zbudo- 
wane było przed 15 laty, grozi ruiną. Budynek u- 
żywany był zrazu na skład garderoby teatralnej a 
następnie na magazyn do przechowania rynsztun- 
ków skarbowych. W pokoju, w którym Arabi jest 
uwięziony, znajduje się jedno łóżko polowe, dwa 
stołki, ławka i dzban gliniany stojący pod oknem. 
Pożywienie Arabiego składa się z ryżu, prócz tego 
podają mu codziennie drób gotowany. Krótki ten 
opis, jaki zamieszcza jeden z dzienników angiel- 
skich, świadczy, że Egipcyanie nie starają się oslo- 
dzić losu dawnemu swemu ministrowi wojny zby- 
tniemi wygodami. 

mk Pojedynek amerykański. Niejacy Hollenback 
adwokat i Stratton lekarz, poróżnili się, lecz dzięki 
wpływowi przyjaciół, podali sobie ręce do zgody 
Potem stracili się na dłuższy czas z oczu. Przed 
niedawnym czasem spotkali się na granicy meksy- 
ksńskiej. Hollenbeck moeno był ucieszony tem spo- 
tkaniem i podał rękę dawnemu przyjacielowi, który 
jej nie przyjął, i oświadczył, że chce korzystać ze 
sposobności, dla załatwienia dawnej sprawy. Na to 
Hollenbeck odrzekł, że żadnej nienawiści nie żywi 
w sobie, ale Stratton się uparł i Hollenbeck musiał 
się poddać. Pojedynek odbył się na pistolety w zu- 
pełnie ciemnym pokoju. Każdy z przeciwników usta- 
wil się w kącie, a po odezwaniu się, iż jest go- 
tów, trzecia osoba w przyległym pokoju wydała ko- 
mendę „raz, dwa, trzy!“. do rozpoczęcia strzałów, 


co do których przeciwrikom pozostawiono wszelką 
swobodę. Stratton strzelił pierwszy, potem powtó- 
rzył strzał, a gdy od przeciwnika nie otrzymał od- 


powiedzi innej, prócz: jęków z przeciwleglego kąta 


sądził, że go zranił i strzelił jeszcze raz w kierunku 
skąd jęki wychodziły. W tem nagle strzał padł z zu- 
pełnie innego kąta, Stratton padł na ziemię. Strzeły 
ustały — sekundanci otworzyli drzwi i znaleźli Strat- 
tona zabitego, Hollenbecka zaś nietkniętego. Osta- 
tni bowiem użył fortelu: jest brzuchomóweą i od- 
razu ustawił się w innym kącie aniżeli Strattonowi 
się zdawało. Dla wprowadzenia w błąd przeciwnika, 
udawał jęki jakoby pochodzące z przeciwległego 
kąta. Strzały zatem Strattona padały na próżne 


miejsce. 


— Nowość na pociągach. W Ameryce zapro- 
wadzono przy pociągach na drodze żełaznej z Chi- 


cago — Milwaukee do St. Paul wagóny balowe 


z oświetleniem , orkiestrą i wszelkiemi potrzebne- 


mi szczegółami. Niedawno wesołe towarzystwo wy. 


brało się tym pociągiem i tańcowało całą noc z szyb- 


kością 60 kilometrów na godzinę. 


Wiadomosci policyjne. Straż policyina 
przytrzymała: Filipa Topolę, za kradzież pieniędsy 
przez włamanie się; Jana Idzika, za kradzież obu- 


wia; Stanisława Kutka, za oszustwo; Karola Da- 
niela, za pobicie żony; za pijaństwo B osób, 


Repertoar teatralny. 


W sobotę 4go: Rodzina Daniszewów. 
W niedzielę 5go: Kościuszko pod Ra- 
eławicami. 


— Wystawa nieustają,ca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukienn.icach otwarta codziennie od godz. 
liej do 4ej, prócz poriedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów. 


— Gabinet archeologiczny uniwersytetn Ja- 
giellońskiego (Collegium majus) zwidzać można co- 
dziennie a zężi do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 


— Muzeum Techuiczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie 

— Dnia 2go listopada przedpołudniem pogoda, 
wieczorem deszcz; term. od 1'2 doszedł do 9'8 C. 
Barometr wraca w górę; o godzinie 7ej rano d. 3 
stan jego był 747:0 millim., term. 7:0 C. — Wiatr 
zachodni. 

— W sobotę d. 4go listopada: ŚŚ. Karola Boro- 
meusza i Modesty. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
d naukowe. 


W Muzeum techniczno - przemysłowem 
krakowskiem we wtorek dnia 7 listopada roz- 
pocznie się pietnasty rok wykładów dla kobiet. 
W bieżącym roku wykładać będą: 

Na Wydziale: nauk przyrodniczych: Adjunkt 
Obserwatoryum astronomicznego krakow. Dr. D. 
Wierzbieki astronomię popularną; prof. uniw. 
Jagiell. Dr. A. Alth, mineralogię i geologię; prof. 
uniw. Jagiell. Dr Rostafiński, botanikę; p. K. 
Jelski, zoologię; prof. gimn. $. Anny Franc. To- 
maszewski, fizykę doświadczalną; prof. b. Imstyt. 
techn. W. Rozwadowski, chemię; docent uniw. 
Jagiell. Dr Kaz. Grabowski, hygienę popularną. 

Na Wydziale historyczno literackim: 

a) przedmioty stałe: doc. uniw. Jagiell. Dr T. 
Ziemba; literaturę polską; tenże estetykę; p. Gu- 
staw Ehrenberg literaturę powszechną; prof, 
uniw. Jagiell. Dr Stan. Smolka, historyę polską; 
doc. uniw. Jagiell. Dr Aug. Sokołowski histo- 
ryę powszechną nowożytną, od początku rewolucji 
francuzkiej; p. Ksawery Pietraszkiewicz, peda- 
gogikę. 

b) przedmioty niestałe: prof. uniw. Jag. lic. Teol. 
X. Wład. Chotkowski „Dzieje Kościoła w Pol- 
sce*; prof. szkoły Sztuk pięknych Wład. Łuszez- 
kiewicz: „Charakterystykę architektury romań- 


skiej w Polsce, na podstawie pomników kościelnych 


XII i XIII wieku“; prof. uniw. Jagiell. Dr M. 
Straszewski: „Psychologią w głównych zary- 
sach*; Dr Franc. Bylieki, „Historyę muzyki: e- 
poka Haydna, Mozarta i Beethowena* ; prof. uniw. 
Jagiell. Dr L. Malinowski z początkiem grudnia 
rozpocznie „Wykład praktyczny języka polskiego“. 
Na Wydziale Sztuk pięknych: docent uniw. Ja- 
giellońskiego Dr I. Kopernieki wykładać będzie: 
„Naukę o budowie i proporcyach ciała, o kształtach 
zewnętrznych, o postawach i ruchach, jakoteż o u- 
kładzie rozmaitych jego części w chwili danej a- 
keyi;* prof. Akad. techn.-przem.krak, J. Rotter per- 
spektywę artystyczną; architekt J. Wdowiszew- 
ski „Historyę sztuki dz. 3-ci malarstwo.* Tenże: 
Technikę i historyę artystycznego przemysłu, ciąg 
dalszy: malarstwo miniaturowe i emaliowe, rzeźba 
(glyptyka, drzeworytnictwo, miedziorytnictwo, zło- 
tniectwo), i t. d. i : 
Oddziałów rysunkowych wolnoręcznych jest sześć. 
W pierwszym oddziale olejnego malarstwa i rysun- 
ków z gipsu i z martwej i żywej natury udziela p. 
H. Lipiński; w drugim oddziale rysunków z wzo- 
rów i gipsów p. J. Siedlecki; w trzecim rysun- 
ków z wzorów i gipsów p. Leona Bierkowska; 
w czwartym krajobrazów z wzorów udzielają kie- 
rujący oddziałami 1, 2 i 3-im, gdyż z powodu ma- 
łej liczby zapisów na zimowe półrocze uczenni- 


ce oddające się rysunkom krajobrazów, do wyżej | 


wzmiankowanych oddziałów są przyłączone, na let- 
nie zaś miesiące (rysunków z natury), czwarty od- 
dział znów będzie istniał samodzielnie: w piatym 
(Oddziele rysunków niedzielnych) ze wzorów i gip- 
sów p. Karolina Bierkowska: w szóstym „Or- 
namentyki i rysunku ornamentacyjnego* udziela 
prof. Akad. techn.-przem. krak. architekt S. Odrzy- 
wolski. Nadto dla pań poświęcających się olej- 
nemu malarstwu, urządzony oddział kompozy- 
cyjny pod kierunkiem p. Hip. Lipińskiego 
w osobnem na ten eel wynajętem powieszkaniu. 
W oddziałach lym i 2gim „Rysunku jeometrycz- 
nego poprzedzonego nauką jeometryi, i zastosowa- 
nia tegoż do przemysłu, ornamentyki i życia co- 
W W kai z eż o cieniach własnych i rzu- 
canych*, udziela adj 
eT en junkt obserw. astron. Dr D, 
W szkole rzeźbiarstwa 
wania w glinie, 
Gujski i Stanisław Lipiński. 


zdobnej udzielać będzie p- 
wny kierunek i opiekę nad W 


pięknych p. 
, Na Wydziale Kando > 
sio aatedy wtedy tylko, gdy się zbierze”przynaj- 
mniej dwanaście uczennic. Przedmiotami wykłada- 
nemi będą: Rachunkowość handlowa wraz*”z nauką 


o miarach i wagach fprowadzenie ksiąg handlowych 


OZ ROLI KK W NJ OBWE WZ WPYCE NEA 
FE s) Pag > „pow 


>- | mnazyum* (przyczynek 


pojedyncze i podwójne wraz z nauką o wekslach i 
papierach publicznych i korespondencya handlowa. 
Kurs ten w razie potrzeby będzie rozszerzony i zo 
staną wprowadzone dodatkowe przedmioty. 

Na Wydziale gospodarczym: p. B. Ryx, czło- 
nek Towarzystwa rolniczego, wykładać będzie: „Go- 
spodarstwo domowe kobiece, poprzedzone krótkim 
zarysem gospodarstwa wiejskiego w ogólności.“ In- 
ne przedmioty na tym Wydziale, jako to: Wykła- 
dy sadownietwa i ogrodownictwa warzywnego i 
kwiatowego, jedwabnietwa i pszezelnietwa, techno- 
logii domowej, rachunkowości i prowadzenia ksiąg 
gospodarczych, rozpoczną się Z początkiem maja, 
jeśli się zbierze dostateczna liczba słuchaczek. 

Równie też rozpoczęcie lekcyj języków obeych : 
francuskiego, niemieckiego, angielskiego i włoskie- 

ależy od zapisów uczennic. 
Ar ESE tak jak i w zeszłych latach 
udziela adj. obs. astr. Dr D. Wierzbieki. 

Szczegółowe rozkłady godzin wykładowych i dru- 
kowane programy podają bliższe objaśnienia i wa- 
runki zapisów. 


znany zaszczytnie humorysta, napisał no- 
> Pare "e Fłstaza w Klekotowie , która 
wychodzi w feiletonie Dziennika Polskiego. Począ- 
tek powieści tchnie życiem, werwą i dowcipem ; 
w ogóle wszystkiemi temi zaletami, któremi się od- 
znacza talent autora Panny Emilii. . 


P. Żeleński. znakomity nasz kompozytor, otrzy- 
mał od dyrekcyi teatrów warszawskich pismo pro- 
szące go, aby scenie warszawskiej dał pierwszeń- 
stwo co do wystawienia opery p. t. „Konrad Wal- 


lenrod.* 


cho pisze: z 
E AT na sali radntowej przedstawił się cały 
skład teatrów warszawskich swojemu nowemn pre- 
zesowi p. Gudowskiemu. Pułkownik Palicyn, pozo- 
staje i nadal towżrzyszem prezesa. * 


Modrzejewskiej w Bosto- 
nie w Maryi Stuart pisze Boston Evening Tran- 
script z 10 października: P. Modrzejewska ukazała 
się wczoraj po raz pierwszy jako Marya Stuart 
przed amerykańskiem audytoryum. Oczekiwanie, że 
rola ta wykaże najświetniejsze i najwyższe jej za- 
lety, nie zawiodło. Jej wrodzona godność, elegan- 
cya i dystynkcya ruchów, jej wyższy zmysł pojto- 
wania i studya nad uosobieniem charakteru pozba- 
wionej nadziei Królowej Szkockiej, nie mogły w lep- 
szem zajaśnieć świetle. Gdy w końcu. po długiej 
i przerażającej introdukcyj, ciągnącej się przez dwa 
akty, piękny więzień w Fotheringay błąkając się 
wśród drzew parku, na widok ten wpada w zachwyt 
i roskoszuje się swą wolnością, obraz ten jest do- 
kładnem urzeczywistnieniem wielu pięknych starych 
rycin najlepszej szkoły angielskiej, przedstawiających 
ten lub inny podobny epizod. Z królewską swą do- 
stojnością, dłagiemi pełnemi wdzieku ramiony wy- 
ciągniętemi w powietrze, z swą powiewną szatą, Za- 


O pierwszym występie 


stosowaną do historyi i wijącą się koło niej w chwili 


jej niespokojnych ruchów, wygłasza ona rapsod 0 
wolności i dziwnie rzewną i piękną prośbę do 


chmur żeglujących w stronę Franeyi, aby poniosły 
tam słowa jej miłości — wtedy widzowie głęboko wzru- 
azeni, lecz przejęci ową zarazem osobistą sympatyą, 
jaką budzi artystka, uszuli, że byłoby niedelikatno< 


ścią w chwili takiej dawać oklaski. Jest to chwila, 
w której prawdziwe wzrnszenio w sercu się zamyka, 
<hwila, której wrzawliwemi objawami podziwu po- 
niżać nie należy. Nieco napuszysty, staromodny, 
szczudłowaty styl tego romantycznego dramatu!, 
jest zbyt nużącym dla artystki, należącej do realisty- 
sznej, nie konwencyonalnej sztuki dzisiejszej. Lecz 
tyczy się to tylko samego czytania tego dramatu, 
gdyby jednak kto nie patrzył nawet na tę nadobną 
postać, znalazłby prawdziwą biesiadę dla ducha i 
poetycznego nastroju. tak słodkie były te muzyczne, 
pełne wyrazu pieszczotliwe tony tak zgodne z naj- 
delikatniejszemi odcieniami myśli i zamiarami poe- 
ty, w tem inteligentnem i uroczem przedstawieniu. 
Występujące z sobą do walki wzruszevia w tym 
świetnym pojedynku słów między obu 'królowemi 
były oddane z taką jasnością, że żadne nie chybi- 
ło celu, zenit atoli stanowiło, w chwili gdy. nie- 
szczęśliwa królowa natęża i skupia całą swą pozo- 
stałą siłę, owo pogromcze słowo, i wtedy cały te- 
atr drgnął jakby elektrycznym dotknięty prądem. 
Był to jeden z tych tryumfów natężenia ducha 
przechodzącego z myśli w czyn, widoczny i prze- 
nikający, jakiego nigdy nie zapomną słachacze. 
Rozdział z dworem, ta wspaniała scena dramaty- 
sznego efektu, odegrana w głębi sceny, "niemniej 
świetnie była oddaną. chociaż zdawało się jakby 
siła artystki wyczerpała się na ten wieczór w Sce- 
nie poprzedzającej. Słowa, pieszezoty i pożegnania 
zwrócona do rozmaitych członków. orszaku, zasto- 
sowane do stopnia, jaki zajmowali w sercu królo- 
wej, nie były bez najnaturalnicjszej rzewności i 
chwilami łzy rzeczywiste płynęły na scenie po li- 
cach, które spostrzegać się dały również u wielu 
widzów w teatrze. Tłam był tak wielki, że wielu 
opuściło lub mniej się już troszezyło o szezególnie 
piękny ustęp końcowy, gdy artystka z przybraną 
odwagą i przyspieszonym krokiem zbliżająca się do 
szafotu mowi silnym głosem: Domine Salvator 5 


W Paryżu odbyła się przedwczoraj inaugura- 
cya pomnika wystawionego AN kentarsy „Póro 
Lachaise* na cześć znakomitego autora drematy- s 
enega Barriera, Administrator „Théatre fran- 
çais“ Perin i p. Vitu recenzent Figara w wymo- 
wnych słowach skreślili przed licznem nader audy- | 


toryum wielkie zasługi okol 3 
a gi około teatru autora Fałszy 


P. Paille o n, 
wą 3 aktowg kome 
tre francais,ć Szt 
czajową , 
Francyi, 
szych i n 
remu P 
żał się 
tworze s 


znakomity dramaturg, kończy no 

dyę, którą przeznacza dla „Thód- 
Sztuka ta jest również komedyą oby* 
malującą dosadnie zwyczeje wyborcze we 
Jeden z najznakomitszych publicystów na- - =] 
ajwykwintniejszych znawców literatury, któ- 
ailleron odczytał dwa pierwsze akta, wyra- 
z wielkiemi pochwałami o tym nowym u- 
ympatycznege autora Świata Nudów. 


Wyszło z druku :prawozdani imna- 
zyum Ś. Jacka w Kaakowie OR, 1882 EA 
zawiera rozprawę „Dra K. J. Petelenza p. t. „Kilka Ę 
uwag o znaczeniu i nauce języka niemieckiego w gi- A 
do metodyki tego jọzyka) 
skreśloną 'przez” dyrektora. 


tudzież kronikę zakładu 


pa ów księgarni Gubrynowicza i Schmidta we - 
AA wyszło dzieło p. t. „Żywot Łukasza Górni* 
ks E Ą przez Bronisława Czarnika (8 9% str.). Jest 

oone odbicie z Przewodnika naukowego i li- 


terackiego, powiększone dodatkami. 


Nakładem księgarni braci Jeleniów w Przemyślu 
wyszła monografia miasta Przemyśla, napisana przez 
Leopolda Hausera. Autor podzielił swoją pracę na 
dwia główne części, mianowicie na dział history- 
czny i statystyczny, w których zamieszczone są wszy- 
gtkie ważniejsze i zajmujące szczegóły dotyczące 
"Przemyśla. Opis staranny i jasny, objaśniony trze- 
ma widokami i starożytnym planem miasta, poświę- 
cony jest Akademii umiejętności w Krakowie. 


" Od Administracyi „Czasu“ -. 
Dla weteranów polskich w Zakładzie św. Ka- 


zimierzą w Paryżu złożono w imieniu $. p. T. 
Rutkowskiego 1 dukata w złocie. 25 


Ludwik Powidaj. 


—uło— 


Gdyby ktoś chciał zebrać szczegóły dotyczące 
różnych przedsięwzięć publicystycznych, w jakie 
Galicya od lat dwudziestu obfitowała, portretygludzi 
współczesnych cechu literackiego, w rodzaju zaj- 
mujących opowiadań Maxima du Camp -— mu- 
siałby narysować portret świeżo zmarłego w peł- 
ni lat męzkich Ludwika Powidaja. Portret ten 
mógłby być bardzo charakterystyczny, różny wiel- 
ce od typów literackich Warszawy, bo odsłaniają- 
cy przyczyny wczesnego zużywania się ludzi pió- 
ra w Galicyi, których literaturze odbiera dzienni- 
karstwo, aby ich: pochłorąć w niepamięci. 

Chwilą rozbudzenia ńtowego rnchu literackiego 
w Galicyi było założenie w r. 1854 Dzien. literac. 
we Lwowie pod redakcyą $. p. Walerego Łoziń- 
skiego. W rocznikach tego czasopisma znajdujemy 
obok autorów już ustalonej sławy imiona tych, 
którzy niebawom mają zasłynąć, choć się tu spo- 
tykają, jakby na rozstajnyah drogach. Kornel U- 
jejski pisze swoje fantastyczne „Listy z pod Lwo- 
wa“ wywołujące chwilową burzę w atmosferze li- 
teracko - politycznej — natomiast Józof Szujski 
chaotyczne żywioły spółeczeństwa budzącego się 
ze snu stara się już doprowadzić do harmonii 
w świetnie zarysowanych portretach Nie Van Dy- 
ka i w głęboko pojętych postaciach politycznej | 
powieści „Mętne dusze“. Mieczysław Romańowski, 
który w lat kilka ginie bohaterską śmiercią 
w powstaniu, przedstawia wraz z Henrykiem 
Jabłońskim, Brzozowskim i Lenartowiczem nowe 
zwroty poezyj. Pole historyi także niezaniedbane 
pisuje do Dziennika August Bielowski, a Henryk 
Schmidt umieszcza najlspszą ze swych prac: refa- 
tacyą prusko-rodyjskich historyografów upadku 
Polski. Bracia Łozińhiey obok znakomitych powie- 
ści w „Zapiskach literackich" starają się utrzy- 
mać równowagę wśród swych współpracowników 
o tak różnych barwach. W Dzienniku literackim 
sdotykamy po raz pierwszy podpis Ludwika Po- 
widaja, a pierwsze te występy mają powodzenie. 
Artykuł „Polacy i Izgyanie* zyskuje wielki roz- 
głos. Smisią i zręcznie ujęta analogia wzbudziła 
tem większe wrażenie, ż» to były pierwsze chwile 
swoloienia cenzury. Iona praca obszerniejsza O 
Kozaczyznie zdradzała obfity zasób wiadomości i 
pociąg de przedmiotów historycznych. 

Młody lit:rat, który dla możności ukończenia 

"Btudyów oddaje się wychowaniu młodzieży w do- 
mach Tyszkiewiczów, Wodziekich , Szembeków 
i Skrzyńskich wchodzi niebawem w różne kom- 
binacye nowych redakcyj, A już rozpoczyna się 
w Galicyi ów okrós zakładania wielkich dzien- 
ników, których żywot krótki. Powidaj należy do 
redakcyi Kroniki założ mej przez Fran. Trzecieckie- 
go i Lęona Skoriipkę w Krakowie. Z redakcyi 
w ówych gorących czasach powstania prosta droga 
prowadzi do więzienia. Ludwik Powidaj jako cd- 
powiedzialny redaktor Kroniki prżepędza tam kil- 
ka miesięcy w dobrem koleżeństwie z redakt rami 
Czasu, zachowując odtąd z naszym dziennikiem 
bardzo serdeczne stosunki. 

Po upadku powstaria szlachta obwodu brzeżań- 
skiego zakłada dziennik we Lwowie pod tytułem 
Hasło. 1. J. Kraszewski obiecuje z Drezna dawać 
kierunek i zasila tóż stale ten dziennik, którego 
znów odpowiedzialnym redaktorem Ludwik Powi- 
daj. Hasto po paru latach upada, a Powidaj prze- 
nosi się do Krakowe, gdzie w r. 1866 powstaja 
Przegląd polski, któremu on znów użycza swego 
pióra i swego podpisu. Nie chodziło ta tylko o 
fimę zewnętrzną, ale także i o trud. Ten zastęp, 
który w Przeg'ądzie znalazł ogaisko i tak wydat- 
nie zaznaczył się w Życiu politycznem, naukowem 
1 Jiterackiem kraju, nadawał} kierunok i znaczenie. 
pismu, ale te drobne zachody, aby utrzymać pə- 
wna cisgłość w różuych działach, aby zapełniać 
luki, było-to nie małe zadanie, które przypadło 
w udziale odpowiedzialnemu redaktorowi. Powidaj 
odznaczał się zwłaszcza duchem sprawozdawczym; 
umiał on spiesznie przeczytać nową książkę i zdać 
z niej dokładną relacyę. 

Historya go zawsze najwięcej pociągała, ale 
nie mogąc się jej wyłącznię oddać, lubił na jej 


tle snuć powieści, w których znać było źródłową 
znajomość epoki i ścisłe studya. Szczególne oka- 
zywał zamiłowanie i specyalną zdolność do badań 
genealogicznych rodów połskich tak w dawnych 
jak i bliższych wiekach. Była więc w nim miłość 
tradycyj, która. polityczne jego przekonania na 
zdrowe wprowadziła tory, a w obcowaniu nada- 
wała mu pewny szlachecki zakrój. Najobszerniejszą 
z tych powieści bistoryczaych Katarzynę Radzie- 
jowską znają nasi czytelnicy. Jako spuściznę lite- 
racką zostawił on prócz powyż wytmienionych kilka 
większych prac historycznych, jak: monografów 
hetmana Ksawerego Branickiego, rozprawa histo- 
ryczna p.t. „Miasta w Polsce“, zajmujące „Wspo- 


| mnienia szkolne*, oraz wielka ilość artykułów tre- 


ści politycznej, literackiej i historycznej rozrzuco- 
nych po różnych czasopismach. 
' Z żalem proychodzi nam pożegnać towarzysza 
wspólnego cechu dziennikarskiego, który zeszedł 
przedwcześnie z pola, nie wywalczywszy dla sie- 
bie i rodziny warunków materyalnej niezawisłości. 
„ Dziennikarstwo nie dozwala piszącym rozwinąć 
się w jednym kierunku, odpowiadającym wewnę- 
trznemu usposobieniu, Nakłada bowiem konieczność 
pisania o wszystkiem. Dobrze jeszcze, gdy zosta- 
nie w kołach koleżeńskich wspomnienie, jakiegoś 
artykułu, który miał chwilowy sukces, jakiejś 
przerywanej a więc dorywczej roboty, która świad- 
czyła o zapasie wiadomości i o pewnym stopniu 
talentu. Takie wspomnienie zostawił po sobie $. p. 
Ludwik Powidaj, zostawił zwłaszcza, eo jeszcze 
conniejsze, pamięć prawego człowieka, który prze- 
chodząc z redakcyi do redakcyi i żyjąc z pióra, 
nigdy pióra niesprzedawał, zawsze i wszędzie był 
w zgodzie ze swojem przekonaniem, nie szukał 
powodzenia w potwarzy, ani w pochlebstwie, a 
choć może nie wyczerpnął i nie rozwinął tego za- 
sobu, jaki miał w sobie, zużytkował go jednak 
dla dobrej sprawy. SE L. D. 


Gospodarstwo handel i przemysł. : 


Wiadomości 


z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparza 
dnia 2 i 3go listopada. - 


W dniu wczorajszym jako w dnin Zadusznym, 
obchodzonym po większej części przez lud wiej- 
ski uroczyście, dowóz zboża na komorę Baran 
był nadzwyczaj mały. Ceny skłonniejsze były do 
zwyżki, która nawet częściowo utrzymała się. 

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 36— 
do 46 złp;= żyto na 227 funtów od 30— do 
34:— złp; — jęczmień na 202 funt. od 23 złp. do 
28 złp. owies na 138 funtów od — do — złp., 
jagły na 250 funtów od — do — zł». proso na 
250 : od 32 do 36 złp; rzepak 250 f. od — do 
— złp. 

Od ostatniego targu kleparskiego, prawie żadna 
zmiana w haadlu zbożowym nie zaszła. Obrót nie- 
wielai, nie osiągnął dotychczas tych rozmiarów, 
jakich spodziewano się. Piękna pszenica poszuki- 
wana t zyma się w cenie, poślednie gatunki tru- 
dne do pozbycia nawet po cenach niższych. Żyto 
utrzymało się w cznie z ostatniego targu, tak sa- 
mo i owies. Jęczmień z braku kupców zaledwo 
osiągnął przeszłotatgowe eeny. 

asiona strączkowe prawie żadaej nie uległy 
zmianie, jedynie tatarka cokolwiek obniżyła się. 

Zagraniczni kupcy nie brali tym razem udziała 
w zakupnie. Najwięcej zakupywano dla młynów 
parowych. SB) 

Płacóno za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 750 do 9:10 — złr., czerwoną od 825 du 
950 złr., białą pszeniceg od 8:— do 940 zir, 
tyto piękna od 7*— do 7:15, poślednie od 6:60 
do 7— złr.; jęczmień piękny od 7:15 do 7:50 złr.. 
pośledni od o do 7— zł; owies od 6— do 
580 złr.; groch od 850 do 10— zir; fasolę od 
10 — do 13— złr; tatarkę od 8— do 850 złr; 
4080 od 7*— do 750 złr.; wykę od — do — — 
zi; jagły od 11:50 do 1225 złr.; kukurudzę od 
850 do 9— złr.; rzepak od 1450 do 15'-— zir; 
kouiczynę czerwoną od 40 — do 60 — złr., koni- 
czynę białą od 45 — do 75 — zł. 


| Grybów 31 października. 


W dniu dzisiejszym odbyła się w Grybowie wy- 
stawa i premiowanie krów włościańskich. Wysta- 
wa urządzoną została staraniem Wydziału powia- 
towego, a z inicyatywy komitetu Tow. rol. kra- 
kowskiego, które przezoaczyło 400 złr. na urzą- 
dzenie wystawy i nagrody. I w naszym powiecie 
równie jak w innych puszczoną została przez la- 
dzi złej woli fałszywa a najniedorzeczniejsza po- 
głoska, że wystawa urządzoną została dla dowie- 
dzenia się, który z włościan ma najlepsze bydło 
w celu wyższego opodatkowania go, a nawet za- 


> à F piace | żądzią R niana | żądaj - pisos | isda 
wo Pasta HORIN A Gu ero Wiedeń 2 listopada. 4 EED i A | a | a 25 E 
d a eui ari AU ; ; i NA L onau -Dampfsch.- Gos. 625 sir. 5% Elżbiety Linz-Budweia . 200: sir.. 6% |101 25/101 75) Mary . . «©.» 38 25 | 8 
KATA piakiĘczy i papierów pubi l Fe ogód st. unię pa 8 $ SO = ABA z Em. 1870) A e 5 š TA e A 
5 i Aja fa , -Badweis . . . . $ . 200 s s |201 50/102 —| Insbrucku. . . « - 
Drk Pa ewen Opan EY „ obmana o o * » Salzburg-Tyrol . . . 200 > = > Balzb.-Tyr. 1878 200 „ » W a 
Zate paziarowe rosyjekie za 100 re 118 — |119 — Ciar E I Te I Po 0 8 Ferdynanda Nordbahu , £050 „ » Eperies. Tarn. węg. część 300 „ s 20 50 = 
sukel stobrny obrączkowy . - 158 | 168 | **.'. tamy = roka 1854 po $50 si Franciszka Józefa . . 200 » » „Ferdyn.-Nordb. m. kon. . « « 4*,% =—| 8% 
Sarki niemieckie va 100 marek . 58 — | 5875 | $h >» „m 1860 „ 509 » Gal. Karola Ludwika . 2310 „ » „ Wal. austr.. . - » 35 25 | 86 — 
Dukat ważny . . . . , . 6 ; 562 | 5 78 ek, f » 860 „ ICO „ Koszycko-Oderberg . * 200 p » a  Mor.-Szląz. linia 1871/72 5% |107 25/107 75| Rudolfa: . . . s- - - 18 75 | 13 45 
ł0-frankówka JR 943 | 961 . „ 1864 „ 190 „ Lwowsko-Czern.Jassy . 200 s œ „ poż. 14 milion. 1882 Ą Salma (. . - o 5150 | 6% 60 
mperyał ważny. > , » no 9 65 9 76 > „ 1864 „ 50 „ Nordwest austr... . 200 » » 5 oż. 1876 r.. . 100 53 Salzburgskie. . . a 28 50 | 24 — 
*rebro austryackie za 100 zły 100-— |100 ~ Losy Cemo. Santon ch Ą » Lit. B 800 „ : Franc. Jóżefa Km. 1867. 200 a: Bt. Genois . - - -:: s WD 46 FO | 47 — 
Kupony rel tno zs [O0 «ż 99 BU PASA Rudolfa 200 Em. 1878. 200 , Stanisławowskie 80 | 2 25| 26 — 
Aka data > Obligi sdndomnisacyjno. Siedmiogrodzka I . . 200 - > Gal kao Lot IE 800. , R awo alakie . - | « 106, | 190 = |19760 
Bo a krajow: icyjska-. » 61 102 75 śukowiiawie - «fe . e ombard £ je |--—|- —| Waldsteina . . - © - 
Ybl igaoyo ER eie ei (i akłe i 100 — |101 -- | Salioyjskie . . . -- > > Theisbahn Giańsk) 200 „ '« Koszycko-Oderb. » . . 200 „ „ | 97 50| 97 90] Windischgrótza. . . - - 
% listy nast. Tow. kredyt. R ; 5 30 p 92 — A A ka, rj NE Węg. >) upkowska 2 „je Lwow.-Czer. g Em. qas ERY nah 
18. , em. $ £ å : 88 25 Bzo-austrysckie . . : : # ord. UREE A : 2 A 
% licty ast. Tow. kredyt. ziemsk. . } $£ 4 CIEE I e> > Westb. Stnhiw. . 200 , n m y 1868 300 w Dakaty ważą 
=% i i Soo M UCZ RÓ) 50 EA PAE e SaR, s j WK aa lm Lo ę 
2% listy dłażne wali aka włość tea $a lior — |108 — Styryjskie . . . . y š Listy zastawne. Nordwestb. austr. . . . 200 „ „ Imperyały rosyjskie . . . « . . 
bs liscy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złe. ži $3 25 | 94 50 Siedmiogrodzkie . . Paie 6% ART. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat Š it B. . 200 „ s Funty szterl. angielskie OM ii>a BN, 
5% listy zast, Banku bipot. gal. z pre. 10%|x 101 — |02 — | Węgierskie , . . . . «a 5%, Boden Credit allg. złotem płatne n Em.1874 200 „ , Liry tureckie złote . . . . « . . 
listy zast. zwrotne za 40 lat +) 97 50 | 99 — Węgier. z klanz. 1867 . p 5 ; By, 5 apier. 33 lat Radoka. o. 0). ię 8002550 Marki niemieckie za 100 marek 
5%, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot|g 5% Oblig. poż. kolei węgierskiej  . |: 5%, Tow. kred. krakowskiego 18 lat n Em. 1869 B00G Ka Rubel papierowy za 100 . .-..- 1 
za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. . |„% |98— |100— | 6% Renta węgierska złota . . . 7%, Listy dłużne Włość. „ lat +  —Km.'18720 0:8002 „1%: ; Bid, 
sty zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot ža LA „ 5 » (za Ostbahn). 6% Towarzystwa kredyt. 36 lat Salzkam. fat, ZŁB005 5 555 
za 36 lat, banknot. za 100 złr. w. s. . |qż |100 50 |102 50 a AT OWAB E, By. 00, 0, złote 36 lat Siedmiogrodzkiej Í . .200., 
6% listy zast. z. z. kr u. w Krakowie, zwrot|$ cys bankowe. 4%, Gal. Tow. Kred. ziomsk. . . . . Staatseisenbahn . . .500 fr. 3% 
za 18 lat. banknot. za 100 złr. wia e $ 3 100 50 |tv2 50 Anglo-austryackiego Banku . 120 złr 5%. Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . Biiddahn (Lombardy) . 500 fr. 38% 
1% listy zast, g. z, kr. z w Krakowie, zwrot Boden-Credit węgierskie . . 140 , BYŁO „_ nowe 37 lat i E 200 złr. 5% 
_Z8 20 lat, banknot. za 100 złr. w. 8. + 108 — - |105 — n. , » , Austryackie . 80 , 6% „ Bank. Hipot. Iwow.. . . - Theissb.-Gesell.. . . . w AE 
CZ lsty zastawne Król Polar. 1869 |, 100 ruby] | 6 TPA] gaga]. ao wógierkie - 200 » BV, Bank mistr. węg. National) wal. a. ei aa CRA a zal M 
ikwi ; GSP dE i - a wegierskie . ank austr. węg. (National.) wal. a. 0 m. i 
sy liki ne Królestwa Pol. [„ 100 rani z Depositen-Ban. BA PRES 2 7 5, Szląsko nikt” od.-Kredit-Anstalt í Nordost . . . . ¿00 kę i 
Akcye kolejowe i bankowe. Escompt Gesell. niż, austr . 500 . 5Yy. Weg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 5 i ótem . . 200 p > 
Akoye kolei Karola Ludwika . . . po ar- 210 || 3,8 — |311 — Fa Banka, Ba a i Prz. 200 , 548, „Boden Kredit-Institut. „ Westbahn. . . . a NE 
AB ka wo rako Ozerniowieskiej . 200 168 że u z Unionbanke . a h (Nat.-Ba.) m 7 Priorytety kolet. s a H eoe wasz Warszawa 2 listop. 
a ninot. wepLworis ; — — | — — | Yerkehrsbank ogólny . . 7 Albrechta. . 300 złr. 54 ONE SEA 1869 r. . . 
e banku a h. z prz. w Krak „ 200 Wied. Rankverein 7 = 1 $ Alföld-Finme RI f : R > c A Dopäq B i f złr. 1% ` h Fi KR RJ kupon . 
08 ajowe. ; Em. 1874 . 2 emiowe Wiedeński “ likwidacyjne. . . + « > 
KO sia Skara u, klapa aa, OAK OC, w MR”. (EB FE PPR 
in ani a -- | 25 50 | Albrechta. . . . . 200 sir, hegg | — —| — —| Elżbiety . . . . . . O b oadó 
osy missta Stanisławowa 3 5o Ateli Finra. = ga że Em. 1869-. . 300 3 Szah Kredytowe BG ć . =i, 100. 


CZAS z Soboty 4 Listopada 1882. 


brania za udzieloną premię. Wydział pow. starał 
Bię wszelkiemi siłami przeciwdziałać, zbijając fał- 
Szywe pogłoski”za pośrednictwem swych członków 
i innych ludzi dobrej woli, jak również wiel. Da- 
chowieństwa, która nie odmówiło swej pomocy 
tłómacząc obałamuconemu ludowi cel wystawy, 
niemniej Wydział pow. starał się dać najszerszy 
rozgłos o wystawie za pośrednictwem ogłoszeń 
prywatnych i urzędowych. Temu czynnemu dzia- 
łania zawdzięczyć należy, że wystawa wypadła 
pomyślnie a w każdym razie lepiej niż gdziein- 
dziej, bo mimo niepogody przyprowadzono na pole 
wystawy do 230 sztuk bydła. 

Otwarcie nastąpiło wobze p. Ch. starosty i dość 
licznej publiczności z miasta i powiatn. Zaproszeni 
przez Wydział pow. sędziowie ze szlachty i wło- 
ścian skrupulatnie dopełaili obejrzenia bydła, a na- 
stępnie przyznali nagrody za najlepsze. 

Wszystzich nagród rozdano 34 w kwotach od 
30 złr. do 5 złr, w ogólnej sumie 360 złr., bo 
koszta urządzenia wyniosły 40 złr. - 

Pomiędzy wystawionem bydłem, wiele odzna- 
czało się staraonym chowem, dobrą budową a krowy 
mlecznością. Przeważnie reprezentowana była rasa 
krajowa, lecz było kilkanaście sztuk pochodząeych 
z krzyżowania z zagranicznemi. 

Porządek utrzymywała straż ochotnicza ognio- 
wa, a miejscowa muzyka przygrywała przez cały 
czas trwania wystawy. 

Opuściliśmy plac wystawy z przekonaniem, że 
takowa osiągnęła swój cel i że obecni na niej 
włościanie rozstali się z urojonemi obawami, rza- 
conemi między nich przez ludzi złej woli. 


Teregramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
„dnia 3l-gopażdzi. Wiedeń: pszenica 9:75 do 
10:50 «b: ; żyto od —— do —*— złr.; jęczmień 
Q:— dc *— złr.; kukarudza od złr. 0— e 0:— 
złr.; ow:38 Od złr. 0*— do 0*— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 31:50 do 31:75 złr— 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilor. (na jesień) od 
09'40 do 09:45 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od —— 
od —— zł. — Berlin: pszenica żółta 19250; 
żyto —— złr.; spirytus loco 53:40; olej rzepako- 
wy 63:80 złr. — Szezecin pszenica —— ——; 
złr.; rzepik (jesien.) —— złr. — Paryż: mąki 
159 kilogram. 61*— złr.; olej rzepakowy 81*— 
złr.; spirytus —— złr. — Wrocław: pszenica 
—— złr.; żyto —— złr.; owies —— złr.; spi- 

—— złr.; kukurudza —*— zł. — Kolonia 
pszenica —— złr. 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów. 


Rzeszów 31 październ. Płacono za 100 kilo 
Rzepaku od 13:25 — 1450; Pszenicy od 8:50 — 


9:25; Żyta od 5:75 — 6:80; Jęczmienia od 5:60— 
7—; Owsa od 5*— — 6-—; Chmielu od 150 — 
160; Wyki od 0— — 0:—; Koniczyny od 45 — 
45; Grochu od 0O— — —'— ; Ziemniaków od 1:60 
— 2:30; Okowity od 13:— — 13:70 złr. 


Wiedeń 2 listopada. 

Na dzisiejszy targ dowiezione cieląt 2616, zabi- 
tych wieprzów 370, zabitych owiec 611, żywych 
owiec 10,/ 94, żywej nierogacizny 2218. 

Cielęta zabite płacono 38 do 45, 58 złr.; zabite 
wieprze 45 do 55 złr.; zabite owce 32 do 40, 45 złr.; 
żywe owce ciężkie dla wywozu 45 do 48, 50 złr., 
lekkie 38 do 42 złr. za 100 kilo mięsa; żywą nie- 
rogaciznę galicyjską 32 do 38, 40 złr.; węgierską 46 
do 58 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

W. Amirowicz & K. Schels. 


Ostatnie wiadomości. 


Presse pisze: Jeden z wybitniejszych członków 
opozycyi w sejmie kroackim, Dawid Starcze- 
wicz, wypowiedział na posiedzeniu sejmu d. 31 
października między innemi te słowa: „Kroaci 
muszą w spółeczeństwie, zwanem Austro-Węgry, 
tak nieszczęśliwem dla wszystkich narodowości, 
znosić tylso upokorzenie i pogardę, byłoby więc 
śmiertelnym grzechem udzielić obecnemu rządowi 
choćby tylko jeden grosz.* —. 

Na posiedzeniu zaś dnia 27 b. m. powiedział 
on, że wobec istniejących stosunków nie pozostaje 
Króatom nic innego, jak tylko schronić się pod 
opiekuńcze skrzydła Rogyi. 

Słowa te są wymownym dowodem, iż nie mo- 
żną ani marzyć o tem, aby obrady sejmu kroac- 
kiego przybrały spokojny przebieg. 


Fanderlika.* 


deczne przyjęcie, i że miasto nie podzieliłoby 
się wcale na dwa otozy. Dziennik ten wyraża 
też życzenie, aty po usunięciu pozornych raczej, 
niż rzeczywistych trudności, mózł R:,m wkrótce 
powitać Ceserza austryachiego. Stampa stwierdza, 
że nie chodzi o wakanie się Cesarze, co do przy- 
bycia do Rzymu, ale o prostą zwłokę, wynikającą 
z pewnych trudaości formalnych. 

Londyn 3 listopada. Biuro Reutera donosi 
z Kairu, że wiadomość, iż rząd egipski zapropo- 
nował Anglii skazanie Arabiego na wygnanie bez 
przeprowadzenia procesu, jest zupełnie bezzasadną. 

Londyn 3 listopada. Izba niższa parlamentu 
angielskiego odrzuciła poprawkę Gibsona, żądają- 
cą./, większości 322 głosami przeciw 238. Par- 
nelići głosowali z większością. Gladstone oświad- 


Piszą do nas z Pesztu: |. .  . 

„Komisye Delegacy! austryackiej nie zaczęły 
jeszcze obradować i dopiero 4g0 t. m. rozpoczną. 
Stało się to z powodu lekkomyślnego poruczenia 
ważnych sprawozdań delegatom nieobznajmionym 
ze sprawami, które mają referować — a którzy 
pomimo tej zwłoki nie odpowiedzą należycie przy- 
jętemu zadaniu, jak to n. p. będzie z referatem 


Polit. Corr. donosi, że pierwszym pociągiem, 
który szedł po nowo zbadowanej liaii kolejowej 
Żabinka-Pińsk, jechał rogyjski minister wojny Wan- 
nowski, przyglądając się szezegółowo nowo zbu- 
dowanej drodze. Ruch na tej linii otwartym będzie 
dla publiczności dnie 6 b. m. 


w Egipcie poncsi sama Anglia. Co się zaś tyczy 
kosztów utrzymania wojska od czasu stłumienia 
powstania w Egipcie, nie porozumiano się jeszcze 
ostatecznie. 

Bukareszt 3 listopada. (Z Izby). Dymisy 
prezesa ministrów Bratiano przyjęto 45 oan 
przeciw 22. Cztórech członków Izby wstrzymało 
się od głosowania. Lahovari wyraził w imieniu 
mniejszości obolewanie z powodu dymisyi Bra- 
tiana. Następnie obrany został prezesem mini- 
strów jenerał Lecca; 22 członków Izby wstrzy- 
mało się od głosowania. Minister skarbu przedło- 
żył budżet na rok 1883. ; A 

Konstantynopol 3 listopada. Purta nie 
otrzymała z Londynu żadnych wiadomości, o kro- 
kach poczynionych przez Musurusa baszę u Gran- 
villa, w cela cofnięcia misyi Duffrina. Porta pole- 
ciła Essadowi baszy, aby wymiarkował zdanie 
cządu francuskiego, co do inwestytury beja Tunisu 
przez Portę. AR: 

Konstantyi.opol 3 listopada. Dufferin odje- 
hał do Egiptu. 

IKair 3 listopada. Gubernator egipskiego wy- 
brzeża morza Czerwonego Allaidin basza otrzy- 
mał dowództwo nad korpusem, przeznaczonym na 
wyprawę do Sudanu. Uda się on do Suakim, do- 
kąd wojska wysłane zostaną drogą morską. 


Kursa — Wiedeń 3go listopada 2 godzin. 


Wybory do reprezentacyj miejs'.ich odbywać się 
Kde Ka. Brznańskiem w dniach 16, 17 i 18 
b.m.. W tym celu komitety miejskie, zwołują na 
narady mężów zaufania i urządzają agitacy celem 
powetowania krzywd, jakie w dawniejszych wy- 
borach, przez zaniedbanie dostatecznej agitacyt, 
żywicłowi polskiemu wyrządzone zostały. 


Petersburg, 1go listopada, W Szostenckiej 

fabryce prochu wyszły na jaw ogromne naduży- 
cie; przepadały miliony rubli; za cegłę kosztującą 
9 rs. tysiąc sztuk, skarb płacił 18 rs.; skarbowi 
przedawano drzewo z lasów rządowych, najdzi- 
waczniejsze przedstawiano rachunki z budowy 8z0r 
sy. Ogłoszony bilans Banku państwa przedstawia 
nader pomyślny stan rzeczy; kasa posiada 83'/ą 
miliona rubli. 
- Petersburg, 2 listopada. Według wiadomo- 
ści z Moskwy, na posiedzeniu dumy miejskiej, brz- 
cia Barchuszynowie ofiarowali 450,000 rubli na 
wybudowanie szpitala dla chorych na choroby 
chroniczne. Z Charkowa donoszą, iż jarmark 
Pukrowski mało się rozwija, lecz dotychczas nie 
słychać o żadnych bankructwach. Ze Skopina 
donoszą, iż Śledztwo | banku coraz większe napo- 
tyka trudaości; codziennie wychodzi na jaw mnó- 
stwo nowych przestępstw; jako wkładający figu- 
rają: skarbowe miejskie i ziemskie, tudzież do- 
broczynne i naukowe instytucye, klasztory, cer- 
kwie i parafie. Donoszą z Gdańska, iż wywóz 
morzem drzewa rosyjskiego, przybiera ogromne 
rozmiary. K (Słowo warsz.) 


p 


Telegramy własne „Czasu** |d 


marzę 


Preszburg 3 listopada. Zabnrzenia antise- 
mickie w Gois trwały przez dwa dni. Wszystkie 
sklepy żydowskie zrabowane zupełnie. Z wyjąt- 
kiem żony Steinera, nie zastrzelono nikogo. Do-| 14 
piero oddział kawaleryi przywrócił spokój. Nad- 
żupan hr. Esterhazy otrzymał od Tiszy pismo, 
usuwające go z urzędu komisarza. Także i w Ma- 
gyar Pala (komitat preszburski) powybijano okna 
w domach żydowskich. 

Paryż 3 listopada. Wczoraj w nocy pochwy- 
ciła policya jakiegoś człowieka, przylepiającego 
afisz, sporządzony przez komitet wykonawczy. 
W afiszu tym grożono, że stronnietwo rewolucyjne 
nie ustraszy się, ale że podejmie walkę zapomocą 
wszystkich środków, jakich nauka dostarcza. 

Peterburg 3 listopada. Minister wojny roz- 
kazał zawiesić śledztwo sądowe, toczące się prze- 
ciw inżynierowi jednego z departamentów fialandz- 
kich z powodu przeniewierzeń popełnianych przez 
niego systematycznie od r. 1876. Krążą pogłoski, 
że wiele wyscko położonych osób otrzymało zno- 
wu listy z pogróżkami od nihilistów; między in- 
nymi otrzymać mieli także listy Tołstoj, Pobiedo- 
noscew i Czerewin, W Estlandyi i Finlandyi o- 
trzymało wielu członków konserwatywnej szlachty 
listy z pogróżkami i wyrokami śmierci. 

Petersburg 3 listopada. Nowa ustawa po- 
stanawia, że ani burmistrz, ani żaden z radców 
miejskich nie będą mogli na przyszłość zajmować 
KARA zee posad dyrektorów w bankach gmin- 
nych. 


kredyt. Ziem. 102 — 
92:35. — 40/, Renta węgierska 86:80 złr. 
Usposobienie giełdy: stałe. 


Berlin 3go listopada. 1882 roku. — Bank- 
noty austryac. 17095. Krótki Wiedeń 171—— 
Krótka Warszawa 201'90.— Banknoty ros. 202:45 
50, Listy zast. Polskie 61:90. — 49/, Listy likw. 
Polskie 54— Akcye kolei Karola Ludwika 
183:—, — Akeye austr. kredytowe 52450. 

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Antoni Kłobukowski. 


Pociągi na kolejach żelaznych 
GEE Godziny przybycia i odjazda pociagów 
na kolei (łalicyjskiej obliczone wedtag zegara 
peszteżskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi- 
nuty); zaś na kolei Ces. Ferżynznda według zega 
ru pregskiego, (o 12 minut później od krakow 
skiego). 
Gdekodzą z Krokowa: 


Be kwowa: ossbowy : -o wolę my i 
° ; Evaków odjazd: . 10.,, reno ne Włagz, 10. Wiass 
Telegramy biura koresp. |w% przyjsza: s, Sn rano JI rano. 


lecz. Ša 
Bo Wurmowu lokalny. 
Kraków odjazd 6, rago 
Tarnów przyjazd Ssg 
We Wtolieski: Zrażów odjazd: LL. Y połud. 
„Wóślicaka przyjazd: 11, po ok 


Przychodzą do Krakows: 


Budapeszt 3 listopada. Komisya wojskowa 
Delegacyi węgierskiej załatwiła wiele pozycyj bu- 
dżetowych. 


Paryż 3 listopada. W zeszłej nocy porozle- Dbw odjazd: c wade) perah PRE 
piano tu mnóstwo afiszów rewolucyjnych. Policya | kraków przyjazd: 2.58 pop. 50 rano - 6:48 rano 
przydybała pewne indywidyum w chwili przylepia- Z Tarnowa lokalny. 
nia takiego afisza. W Marsylii pórozlepiano także Tarnów odjazd 5',4 po por 
afisze rewolucyjne. Kraków przyjazd 8, wiecz. 

Rzym 3 listopada. Diritto sądzi, iż tłómaczy| 7” Wielienki: Aia da Po 


wiernie usposobienie całej ludności rzymskiej, u- 
trzymując, że Cesarz austryacki znalazłby tam ser- 


mn WA WOWĘBE.T Pik ZR U AE 


cza, że koszta utrzymania wojska angielskiego 


kolei Karola Ludwika 309'50. — Akcye kolei 


136 ENE WZM Bo 0 BOSKA NA RZA; 7 
Sa i! Su gA ŁC WO; 


=D 
SE 


żonaty, bezdzietny, 51 lat mający, fachowo wy- 
kształcony przez długoletnią praktykę w swoi 
zawodzie, obecnie pozostający 14 rok w zną. 
czniejszym ogrodzie w zajęciu, poszukuje od N 
wego Roku miejsca. Łaskawe zgłoszenia przyj. 
muje pod lit. A. M. w Sieniawie, pod Jaro- 
sławiem. Na żądanie wykazać się może chlubnemi. | 
świadectwami i poleceniem. (2574-3-3). 


Powóz do sprzedania 
mało używany, półkryty, lekki a silny, oraz 
akwaryum duże szklanne z jednej sztu- 


a z i e mi ts szata 
araroa ae wies, aa CYGARA! TYTONIE! PAPIEROSY! 


u siodlarza Kleczyńskiego w Krakowie|] w gatunkach specyalnych (Specyalitety), tutki i cygaretowe 
ulica Szpitalna Nr. 32. (2655-1-2)|4 papierkijprawdziwe francuskie sprzedaje hurtownie 
p poleca wielki wybór (2578-3-6) 


sio 5 4 ` i częściowo i rozsyła na prowincyę za zaliczką 2600-4-10 $ Ą 
PE W | |<] <>] ( ) kapeluszy zimowych 


D Zalas aa Te SA T REE WTA = pri raan 


] 
$| Magazyn przyjmuje do swej pracowni 
w Krakowie, Rynek Nr. 44. 
w gatunku drzew: osiki, 


k *Aleksandry Zamoy skiej | 


w Krakowie, Rynek główny, 
Sukiennice Nr. 19, 


(2656-1-2) 


Za duszę Š. p. 


LUDWIKA JĘDRZEJOWICZA 


zmarłego d. 16 października 1882 r., 


odbedzie się 
Nabożeństwo żałobne 
W KOŚCIELE 00. REFORMATÓW 
we wtorek d. 7 listopada b. r. 
g o godzinie 10ej rano. 


Ę, 5. RADA OGÓLNA ak 
: TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI 


w Krakowie. 


Zarządziwszy Nabożeństwo żało= 
bne za dusze wszystkich zmarłych fua- 
datorów i dobrodziejów Towarzystwa Dobr. 
w kaplicy Zakładu, przy ulicy Koletek, | 
w dniu 7 listopada b. r. tj. we wto- 
rek o godzinie 9ej rano, Rada Ogólna za” 
wiądamia o tem wszystkich Członków To- 
warzystwa Dobroczynności, zapraszając ta- 
kże Szanowną Publiczność krakowską do 


awiadamiam osoby interesowane, żę | 
rozpoczynam lekeye tańców, tak 
u siebie, jakótćż w domach prywa. 
tnych i pensyonatach. Bliższe wiado: 
mość przy ul. Sławkowskiej, poď | 

Nr. 8. Marya Parvi, - 
(2571-2-3) nauczycielka tańców. 


Tutki do papierosów 


Mais, jakoteż w książeczkach różnej wielkości, 
po cenie fabrycznej. 


Maszynki do robienia papierosów _ 
różnej. grubości — poleca firma | 

F. A. Grigar w Krakowie, 
linia A—B. 8 


Dla kupców odstępuje się rabat. (2808-12) 
Zamówienia uskutecznia się odwrotnie. b 


suknie do roboty, zamówienia na całe 
wyprawy ślubne, oraz wszólkie zamówienia 
w zakres toalety damskiej wchodzące. 


STTWYÓTY PTY PTO PYTOFEWOWÓW. 


MAGAZYN GALANTERYJNY 


J. ZAPLATALSKIEGO 


*w Krakowie, Rynek linia A—B. 
otrzymał świeży transport artykułów zimo- 
wych i poleca takowe Szanow. Publiczności 
w wielkim wyborze, mianowicie: 
Reichenbergskie trzewiki i pantofle 
sukienne z flanelą i filcowe dziecinne, 
damskie i męzkie, dla ciepła i przeciw 
„gołoledzi ;: , 
„Kamizelki do pokoju, kaftaniki, halki 
i pończochy wełniane damskie; 
IK amasze damskie i dziecinne włóczkowe; 
Chustki włóczkowe i mohair kolorowe, 
białe i czarne; : 
Kołdry, kuftany, kamizelki i kamasze 
angielskie, włóczkowe, męzkie, dó pot 


ereoTA o Oorr A 


Q klony, grab i jawory 
! 0 stare, w średnicy od 24—32 


cali. 


„dokładne adresy z oznacze- 0 
niem ilości drzew , po jakiej 0 
cenie i odległości od kolei, i 


SKŁAD PAPIERU, 
„ materyałów piśmiennych i malarskich, zaopatrzony 
we wszelkie nowości, bilety wizytowe i momoa 
gramy poleca -_ (2601-4-10) 
P. SZORIEEWICZ 


w KRAKOWIE, RYNEK Nr. 44. 


g Interesanci raczą nadesłać 


M) 


' bez pośrednictwa osób trze- 


Q „trze. O| 

Ą cich. (2654-1-6) 0 

9 M. Łojowski QI 
| w Jarosławiu. ji 
C. k. uprz. galic. akcyjny Bank hipoteczny. 


p 


aaneren | 


Ę Kundmachung. 


Para koni 


2 . ar dróży i polowania. (2525-7-12) d 
i udziału w tem nabożeństwie. : ; i s ę Am 15, 16 und 17 November 1. J. 
i Kraków d. 2 listopada 1882 r. gnipdy SEADEESORJ lod Prf Wie | | Y K A Z ;Odznaczone na wszystkich wystaw. powsz. fi] Um 11 Uhr Vormittags wird in deni 

R Prezes Sekretarz p a ę da ; A au o ~ R | Amtslokalititen der k. k. Militżr-= 


domość u stróża domu pod Nr. 5 przy 


Dr. K. Hoszowski. A. Furmankiewicz, 
OSZOWS OSC ulicy Mikołajskiej. _ (2658) 


dnia 31 października 1882 wylosowanych, a dnia 1 maja 1883 płatnych 


jo y z © 
©. listów hipotecznych. 
[Serya A. ma 160 złr. Nr. 277, 390, 571, 653, 941, 1058, 1224, 
duna „1620, 1622, 1850, 1918, 1987, 2084, 2059, 2068; 2149, 2194. 
Seęrya B. na 500 złr. Nr. 7, 24, 388, 575, 860, 1228, 
Serya C. na 1000 złr. Nr. 105, 239, 252, 341, 369, 808, 907, 
1283, 1262, 1390, 1503, 1570. 


Lwów, dnia 31 października 1882 roku. (2675) Kkaka0 bez tłuszczu, 


z i , i kompoty, 
„następne losowanie z końcem kwietnia 1883 r. i (236536) cukierki. 


Skład w Wiedniu, Schwarzenbergstr. 8; 
Pradze, Herreng.; Budapeszcie, Kroneng.;. 
S Linzu, Landstrasse; Tryeście, Via valdirivo BE. 
14; Berlinie, Mittelstr. Do nabycia we wszyst- 
kich większych handlach korzennych i łakoci. 


Intendanz zu Krakau eine Verhan-- 
|dlung wegen Sicherstellung der trai- 
| teurmiissigen Verköstigung der kran- 
ken und kommandirten Mannschaft, | 
{dann wegen Lieferung der Spitals< 
und sonstigen Bediirfnisse, der Ab- 
nahme der unbrauchbaren Sorten des 
Rasirens und Haarschneidens beim 
fk. k: Garnisonsspitale Nr. 15 zu Kra: 
kau, dann den Truppen-Spitalern in 
| Wadowice und Neu- Sandee, ferner 
|der Reinigung der. Krankenwische | 
bei den Truppen - Spitalern in Wa- 
dowice und Neu - Sandec auf die) 
Dauer von einem eventuell von drei 
Jahren, vom 1 Jänner 1883 angefan- 
gen mittelst Entgegennahme schrift- 
licher Offerte stattfinden. j 

Der beiläufige Bedarf der sicher- | 
zustellenden Gegenstände, sowie die 
näheren Bedingnisse der Offert-Ver- 
handlung und der eventuell abzu-- 
schliessenden Verträge über die trai- 
teurmiissige Ausspeisung kónnen bel 
den k.k. Garnison-Spitilern in Kra- 
kau und Lemberg, ferner bei den 
Truppen - Spitalern in Wadowice, 
Neu-Sandec und Tarnow eingesehen 
werden. (2606-2-8) 


K. k. Milcir- Intendanż. 
Krakau am 24 Oktobet 1882. 


l 
| 


ces. król. 


fabryki: w Schónfeld, 
Lobositz, Lublanie, 
Wiedniu 


czokoladowy 


czokoladę 


$ 
3 


Dostawea 

23783 J. Król Mości Królowej $ 
E §_ Anglii i wielu Dworów À; 
SIRIA | med. żłoty. - 3 med. srebrne | 


REPARATEUR 


AU QUINQUINA 


Przygot. przez F. GRUCQ'a, Dra- Chemika $ 
PARYŻ, 11, rue Tróvise, 11, PARYŻ 

: IT u ED. PINAUB - 

Jedyńy wyrób który, nie będąc far- W- 

ba. przywraca włosom na głowie i 

brodzie stopniowo w miaręużywania | 

go, ich kolor naturalny: 


UŻYWA SIĘ BEŻ ŻADNYCH INNYCH PREPARATÓW 
SPĘDZ ŁUPIEŻ 


x RZ Iy A e 
_ We wśżystkich składach perfumi fryz erów 


[Miny ma gówe i biotze, Kolor naturalny A 


zg 


Bezpośrednie zamówienia najmniej 3 pudełek po 1 złr. w. a. wysyła wszędzie opłatnie 
A FABRYCZNY SKŁAD ROZSYŁKOWY 
w Wiedniu, I., Bańernmarkt Nr. 3. 


M 6-00 0-000 008-00-00 H 
3 $ Ten „r $ 
= DP kupców i domokrążców, 4 per iO 
$ i chustki płócienne do nosa 7, i 4% $ zy e, AA 
$ tudzież płócienne chustki materyalne $ Dra.A POG ACN IK A 
j Towar jest wyborowy, sprzedaż je- $ alza Jalis 
; È dnak odbywa się tylko za gotówkę. ? piersi w Wiedniu, Kohlmarkt 16. 
N f È 3 EAR TN He A | 
4, towar. (2652-1) $ Doskonały środek na nicżyt 
$ W. Stodola w Hohenelbe $|nającą się gruźlicę, chrypkę, 
Å $ astme i t. p., w pudełkach po 60. ct. 
B-2- 3% 890 ©0900 00 
pala M AAA Pw: * | wie u p. P. Mikolascha apt. tudzież vha, 
we wszystkich aptekach w Wie- -onanan 
w Praach osie 3 cetnarów DRA PATTISONA Jedyny kiedykolwiek na wystawie powszechićj ódZńkczóny medalem (Lon- 
08 E y Y 
poszukuje się do kupna za gotowe pieni wata PLIELTY owa gnowania ust i zębów: (2396-14-16) 
kolejowej uprasza się pod lit. A. B. Bre- 
slau Postamt Nr. 4. (2621)| gosciec i reumatyzmy 
POTRETE EE E NER E E gy | wszelkiego rodzaju, jak bóle twarzy piersi, szyi 
a 


RE $ Mam zaszczyt zawiadomić * PROS ZEK 
że sprzedaję białe weby płócienne $ 
, również ”/, i 4/, po cenie wyrobu. ź 
$ sata y lekarza specyalisty dla chorych na 
Poręczam za prawdziwy i trwały 
piersiowy, kaszel, rozpoczy= 
w Czechach. I s 
a opisem użycia, 'do nabycia we Lwo-= u 3 
Dębnika Sosnowego dniu i na prowincyi. (2651-1-5) PURE k AS c. k; uprzyw. : mydło do usti 
~ | a ia Dra'0.-MS Fabera, 
dyn 1862 — Paryż 1878) najskuteczniejszy, najłepszy higieniczny preparat. do, ;pielę- 
dze. Podanie cen miejscu w staoyi AP ASi po a en Ej 
anie ceny na miejscu staoyt nimi beean uletstotwydko Składy we wszystkich wiekszych aptekach i handlach  perfumów monarchii austr.-węgier. 
i zębów, gościec głowy, rąk i kolan, rwanie w 


stawach, ból krzyżów i bioder. 


W paczkach po 70 c. i półpaczkach po 40 ct., 
do ycia u E. $tockmara, aptekarza w 
Jirakowie: (2352-3-8) 


używa się z nieza- 
wodnym skutkiem 


cierpieniom piersiowym. Zada- 
walnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka od 
kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vivienne 

36, w aptece Dra Chable. (2622-1-32) l 


z po LE PERDRIEL- REBOULLEAU r 
jedynie przyjęty w. Szpitalach 
jako. najlepszy,. najdogódniejszy, 
najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków 
przeciw 


KATAROM, ,KASZLOM, ZAPAŁENIU 
DYGHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BÓLOM 


Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki | W Krakowie M. Dóning w Rynku gł. 1772-16-) 
użdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żółądka, stanowi | ————————— Tasa 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode- D: najpopularniejszych i najbardziej 


SZOKOR Min. 


W wiedeńskim c. k. ogólnym szpitalu używane 

były w sposób doświadczalny -` | 

Dra Poppa środki zębowe 

w leczniczym oddziale słynnego profesora 

Dra Braschego pod jego kierunkiem 

i przez niego nznane zostały jako odpowiednie: 
7 i doskonałe. 


szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win | najzbawienniej rozpowszechnionych wydawnictw le- 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu. KA OE AUC a 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną Ahoj 


[a = 
„Dr Airy metoda lecznicza” 


illustrowany- domowy podręcżnik lekarski, 


y etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : RAA ony. i ki; l ; : ! B 
; ; R REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, | nabierający wysokiego znaczenia tam zwła- Liczne świadectwa .. Medale M 

| NEŻODASZZOSZZIZOZZH - etc., etc. Sprzedaje sięw Krakowie w apt. Redyka ; aptek akwięsży mE A najétynniojazyoh z poyon e 
Pastylki te lepsze od wszelkich podobnych wy- w cukierni P. Heinricha, etc. lonych od miast, po wsiach i wogóle wszę: znaj Rae O £ 


robów nie mają w sobie żadnych szkodli- 
wych przymieszków:; z największzm 
skutkiem używane są w chorobach części 
dolnych ciała, febrze peryodycznej, chorobach or- 
ganów piersiowych, skórnych, oczów, mózgy i ust, 
słabościach dzieci i kobiet; lekko przeczyszczająe 
odświeżają krew; żadne lekarstwe nie jest odpo- 
wiedniejszym, a przy tem zupełnie nieszkodliwym 
celem usuniecia 


zatkan 


niezawodne źródło prawie wszystkich chorób; Z po- 
wodu ocukrzenia, pigułki te nawet dzieci chetnie 
a zażywają. SREB" Pudełko zawierajace 15 pigu- 
Z tek kosztuje 15 cnt., zwój zawierający 8 pude- 
łek, zatem 120 pigułek, kosztuje tylko I złr. 
Pigułki te odznaczone są świadectwem radćy 
dworu profesora Pithy. RA 

3 sn Każde pudełko, na któ- 
Ostrzeżenie! onne aa Mojej Betis 
s» Apotheke zum heiligen Leopold ć« 
a odwrotnie mojego znaku ochronnego, jest 
fařszowamne, ostrzegam zetem publiczność przed 
zakupnem. (2596-1-10) 
Trzeba dobrze uwa- 
żać, aby nie otrzy 
mać kiepskiego nieu- 
żytecznego a nawet 
szkodliwego wyrobu, 


PRZEZ 30 LAT WYPRÓBOWANA ` | 
woda anałerynowa do ust 
€ Dra J. G. Poppa, 

c. k. nadwornego dentysty | 
` w Wiedniu, $ 

l., Bognergassó 2. i 
Radykalny środek leczniczy na ka 1 
żdy ból zębów, tudzież. każdą cho: 
robo jamy ustnej i dziąseł. Uznane < 
woda do płukania w przewlekłych — 
cierpieniach szyi. I wielka flaszka ` 
złr. 1:40, :ł średnia I złr., I mała 50 6 


Boślińny proszek do'zębów sprawi > 
po krótkiem użyciu lśniąco białe zęby bez w 
szkodliwych skutków. Cena pudełką; 63 o M 

Anaterynowa pasta do zębów w słoi 

kach szklannych po złr. 122, uznany śro: 

dek do czyszczenia zębów. 

Aromatyczna pasta do zębów, naj” — 
lepszy środek do pielęgnowania i konser 
wowania ust i zębów, sztuka 35 ce. 

Plomba do zębów, praktyczny i nie: 
zawodny środek do plombowania samemi 
sóbie dziurawych zębów. Pudełko złr. 210; 

Mydło ziołowe. Najlepszy środek toale: 
towy prageiw, liszajom, wyrzutom, plamom 

wątrobianym i piegom, dla wzmocnienia 


Exportacja : Cie Prope du Vin de St-Raphaćl, à Valence (Dróme), France. 
W Krakowię tskże w apt. p. Trauczyńskiego i w Apt. /K, Wiszniewskiego. 2453-78 ) 


EPierwśza:fagroda Nagrodą od e 


dzie, gdzie służba zdrowia nie jest jeszcze 
należycie zorganizowaną. Książka ta po- 
daje jasno i zrozumiale sposoby leczenia 
zdobi zai chorób i zaniemożeń 
i wskazuje środki doświadczone i -przez EH 
lekarzy aprobowane, FA Się przede- -í 
wszygtkiem tem, żę.gą dla każdego przy- 
stepne i tanie. Za przesłaniem do księgarni 
slarl Gorischek. k. k. Uniyersitiits- 
i Buchhandlung, Wien I, Stefansplatz 
Nr. 6*, 75 et. wa. w znaczkach pocztowych, 
otrzymać można: tę książkę bezzwłocznie . 
franco. (2671 2-) 


AEO TTE EZ 
OSTATNI WYNALAZEK 
NAJDELIKATNIEJSZE 


ib IXORA 
ED. PINAUD 


37, BOULEVARD DE STRASBOUBQ, 37 
PARIS 


Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem, 
ale nadto posiada szczęśliwą wła- 
aność spędzania zmarszczek. 


ERY znaczone rz nagroda 
) przez c, k, rząd wyłącz. uprzywilow. wielokrotnie j $ wielkie srebrne 
anak | wypróbowane, ze i okej za dobre uznane f- medale 


a> Ochrony: przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi 
z bawełny, obciągnięte lakierem, w białym, czerwono-brunatnym i d bówym k r 
Cena. za okudry do okicn Diala i. p AA: AC 79 k HA metr 5 ML 
ADR) 5 n _ » , Czerwono- brunatne i dębowe . SIDE 
8 mo. ESE do drzwi biało . <-> IOA WIDZENIE oł A Tai 18i5 
no.» o. p, , n , ». Czerwono-brunatnesi dębowe . . so. « p ni 23 i 14 ,„ 
Na okna stedniej wielkości wystarczy „zakupić najwyżej; za 50. ent. Fapa z_prowincyi 


tak częściowo. jakoteż hurtownie wykonywa się jak najspięszniej, a przy z ówieniu uprasza 
się podać dokładnie ilość okien i M: POSIN ARI "będzie W wiednia NOŚ = 
Mo każdej przesyłki dołącza się zawsze opis użycia, we "którego: każdy * 
przytwierdzić może te ochrony przy oknach i drzwiach tak, że przy kai anit lub otwie- 
raniu nikomu nie przeszkadzają. (2378 3-6) 
Wiedeń, Kolowratring Nr. 12 c. k. nadworny skład fabryczny 


Ochrona SE J. POPELARZ, 


przeciw Ę 2 : 
zaziębieniu _—_ |-9: E nadw. dostaw. ochron przeciw. przeciągom powietrza. | í 


(poozwórnie zmniejszonych). 
Skład w Krakowie w dwóch aptekach 
PP. Redyka i Trauczyńskiego. 


Nadzwyczajna Śl 
oszczędność 
paliwa 


W Krakowie w apt. K. Wiszniewskiego. (1771-9-) 


3 


? | pw — lao a 
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C. k. nadw. dentysty Dra Poppa 


należy więc żądać wy- i j $ r p ER RE ła i i utrzymania czystej i gładkiej cery, prze- 

rażnie Neusteina pigułek Elżbiety z wyrażonym A, B d f: a EAI ARF 4 LA oA tal Łagodzi i bieli poytake ciata ciw stłuszczeniom, nieczystej cerze i wy- 
obok podpisem. x ' ar VA O rza a É- // g W i nadaje jéj połysk młodzieńczy. Bez skom po 30 cent. 2487-20-28]. 
GRówny skład w Wiedniu: Apteka Í E S cze O NOSC OSO © przesady utrzymujemy, że mydło "JR 5 o l == 


Uprasza się Szanowną Publiczność, aby żądała 
wyraźnie yyrobow e. k. nadwornego zaj 
Poppa i tylko wtedy przyjmowała, jeżeli maj 
mój znak ochronny. i 

Składy moich proparatów utrzymują w KRA- 
KOWIE pp. W. Redyk apt., F. Sobierajski apt. 
A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniewski 
apt., J. Zaplątalski, W. Fenz, E. Stockmar apta © 
J. Trauczyński apt. „pod Koroną“, Antoni Dyli 
ski apt. „pod Złotą Głow. “, J. Nowakowska, róg 
ulic; O dom Ks. Jabłonowskiego; w POD: 

a 


ozum hl. Leopold‘: F. NEUSTEIN, I., Ecke 
der Planken-u Spiegelgasse. 

Skłąd w KRAKOWIE u p. W. Redyka apt. 
GD IJ EE ATE TC ET Z Z OAZY RK RADO 


IL. Weyla nowowynalezione 
STOŁKAI KĄPIELOWE 
do ogrzewania 5 cebrami wody 
i za 5 e. węgla można mieć cie- 
płą kapiel. Obszerne illustrowa: 
Fe = ne cenniki darmo i opłatnie. IL. 
= Weyl, właściciel c. k. przyw. 


nie posiada równego sobie. 


SH 


'2447-19-) 


EAU de NINON 


najświeższy. i najlepszy 


kowo), Rag" n u Ę j i n A 
Losy Wielkiego Księstwa Badeńskiego z roku 1845. $ 
i , Do roku 1885 muszą wszystkie jeszcze istniejące losy rokoka wygrane. 
ÜF- Wogóle odbędzie się jeszcze tylko dwanaście ciagnićń. “œE 
Rócznie 4 ciągnienia | 


z 20.0660 wysgranemi 


a w 


© 


CIE HT 
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WaS zg: ; di z s > sę i GORZU p. Skakalski apt.; we LWO p. Mi: 
Ma AE gy IL andstawo Map | B MIANOWICIE: CZTERY CIĄGNIENIA SERYJ I CZTERY NUMERÓW środek do barwienia włosów |kotsc spt., Z. Rucker, J. Piopes apt., J} Bei 
e e w Krakowie na miejscu nielakier. 3 i i (wygrane są wolne od podatku) 3 profesora Thibaulta. Sklopińdki KM MAN A Ta RR 

złr., lakierowany 34 złr. (2487-2-20) 8 26 lutego, 28 marca, 30 maja, 30'czerwca, 31 sterpma, 50 września, 30 listopada, 30 grudnia Eau de Ninon nadajewłosom i brodzie wszel. |i K, Strzyžowski T a N NE 
PE WO a n EE ZEE RAZA ZERA ` TE í ; i s ka dowol b biond. % t lub p. B. icz ski aptek.; w „3 

„TAD. Pierwszy i najlepszy oryginalny h j wygrane po 80,000 . . 320;000 marek 4 wygrane po 30.000 . . 120,000 marek Wlewa e O eeN A ai z. u kę i mri CACH pp. Ign. Brosig i Krówki apt.; w BO: 


EFLI RET 


wyrób c. k. uprzyw. 


i6€6 regulacyjne 
g do napełniania 
| R. Geburth, 


c. k. nadwornego maszynisty, 
8ą do nabycia w WIEDNIU, 


VII., Kaiserstrasse 71. 
b Zllustr. cennikijdarmo i opłatnie 


» n 20,000 .. 80,000. „ 8 5 » 8,000 .. 64,000 „ itd. 
Każda wygrana wypłaconą będzie gotówką w złocie bez potrącenia. Najmniejsza wygr. około 120 marek. 
Ciągnienia odbywają się-pod Kontrolą państwa w Karlsruhe. 

Losy te. sprzedajemy: o ile zapas starczy: Ściśle po kursie dziennym, również na częściowe spłaty, połecamy je 
zatem Szanownej Publiczności celem szybkiego zakupna. Prócz tego sprzedajemy 4%, węgier. rentę złotą, niemniej 
wszelkie inne losy austr.-węgierskie po kursie dziennym i na spłaty częściówe. (2552-4 6) 

s HUNGARIA‘, dom bankowy i wymiany 


Gustaw Bossanyi w Budapeszcie, Kronprinzgasse 9. 


cza zapomocą bardzo miękkiej szczoteczki włosy 
gruntownie począwszy od korzenia, poczem je 
trzeba dobrze przyczesąć, aby płyn równo się 
rozszedł. Przy włosach jasnoblond można płyn 
rozcieńczyć wodą różana lub dystylowaną, gdyż 
jasne barwy łatwiej przyjmują barwę naturalną. 
Środek jest przeżroczysty jak woda i nie spra 
wią żadnych plam ani na skórze ani na bieliżnie, 
i służy nietylko do odświeżania barwy włosów, 
lecz także do usunięcia łupieżu i wzmocnienia 
gruntu włosów. (2198-8-25) 


Cena 2 złr. 50 e. opakowanie BO c. więcej. 
=p Skład w Krakowie u Ernesta: Stock- 


EEEE DEHE HO HEEE >>> >< HE >- mara aptekarza pod Słohiem. 
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